
Drugi występ 
zespolu teatru 

frlllclSkl,*,o w Warszawie 
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Przem6wi'enię minist~a W. M.Molotow'a na uro-­
czystej akademii w Berlinie 

WARSZAWA (PAP). W NO III' INV' ~~~tr~e~a~lo~~:!4'Oc~~~ Organ KW - , '.. . .. 
ai., drugi występ bawiącego Polskiej . 
w Polsce zespołu Theatre Zjednoczonej 
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podajemy na ,tronie 3-ciej 

B. M. - Gromadzka rada narodowa 
(poznajemy zadania rad narodowych) 

J.F. - A jednak Wojtas pojechał... 

warszawska miała mcŻl10ŚĆ Robotniczej 
oglądania niemniej znakomi-
tego przedstawienia Don :..-_______ .J 

S. Galos - Marcin Łuksik sprzedał 
cztery tuczniki ponad plan 

Wybory najbardziej demokratyczne 

państwu 

Juana" Moliera w rety1erii I 
Jean VNlara, . Nr 238 (16157)- Rzeszó", pIątek 8 pa1dzlemlka 19154 r. (Odpowiadamy na listy czytelników) 
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przed IV WQjew6dzką 
Konferen~;ą PartyJ~ą 

lIOewlele dni dzieli nas od czne zWIększenie predukcj! 
IV Wojewódzkiej Konfe'reneji zbóż I okopo,vych oraz zwlf:I,­
Partyjnej. szenie bazy. paszowej dla wzro 
Dor~7ina ' RPrawozd~wczo- stu hodowli. 

wyborcza lu~riferenoja woje- Czy zadania w tej dzledzl­
wódzka nilszej partii Je~t nle- nie lIą realizowane pomyślnie? 
swykle ważnym wydarzeniem Czy nasżł organizacje I In· 
nIe tylko w ŻYciu ozłonków stan~je partyjne dokładają 
partii, ale też wżyciu wszyst- maksimu,» wysiłku, a.by za­
kich ludzi pracy w wojewódz- ggspodarować każdy sl,rawek 
twłe. Po raz czwarty od czasu . nadającej się poo uprawę zie­
powstania PZPR, a pierwszy mi? Oto ,pytania, na któremu 
~ w okresie pozjazdowym simy odpowiedzieć sobie na 
derłegacl przedstawiciele konferencji przy równocze­
'wszystkich organiżacji I in- snym ujawnieniu 7.ród~1 bra­
stancji partyjnych _ dokona ją ków I zaniedbania w tej dzie­
podsumowania naszego do- dzinie. 
robku, dokonają. krytycznej Z ()zym przybędą. na ' konfe· 
Inalizy naszych braków I nle- rencję delegaci z powiatów lu­
domagań oraz wskl'tą drogi baczowskie&,o, le.sklego, u­
IChprrezwyciętenla. ' strzyckiego, gdzie najwięcej 

jesto·dlogów do za~o~podaro-
Od czasu kiedy partia pod-

Jęła doniosłe uch)Valy. zmie- wania, gdzie są poważne za-
rzające do przyspieszenia wzro niedba nia w tej ~prawie. 
Itn stopy życiowej ludzi pra- Gdzie tkwią. przYc:r,yny wadll­
cy miast I wsi, mln"ło nie- . wej a często szkodliwej &,091)0 ' 

. ., darki w naszych PGR? Dła-
wicie , miesięcy. Dwukrotna 
częściowa obni1ika c(n, regu- czcy,o mimo sprzyjająl'Ych wa 
lacja płac w górnictwie, ko- runków tak słabo rozwija si~ 
lejnlctwie, w POM I PGR, po- ~ powiatach ~.ieleck!m, nl­
praw b t . l ' . zańsklm , dębf.cklm, łanl'ucklm. 

a y u n~uczycle I. I eme a w Og"W nie wzrosta w po- ' 
rytów, znaczn~e ,~zmo,zllna po wiatach gorlickim. krośnień­
moc dla pracuJąceJ WSI - oto sk' I Ib ki -I' pierw .... ik lm, {fJ IISZ0WS m - Spo-

lI7.e oSIągmęclB, wyn a- dzJe1czość proiIukcyJna~ 
jące z uehwał IX Plenum KC . 
I II Zjazdu PartII. Wystarczy Co jest pow01iem, te w w!e-
spojrzeć, Ile to więcej nia szyn lu sp{;łdzlelniach prodult­
l traktorów pracuje na polach, cyjnyeh mimo dogodnYJl!i, wa­
n. ll-leruJe sIę nawieś wa:' rllnków _nie o!tągnlętą ,Wyro,­
Jo,nów nawozów sztucznych, ganych ' wskaźników produk~. 
cementu I materialów budowej! rolnej I hOdowlanr.j? 
lanych, jak znacznie ·popr.awi- Są. to problemy najistotnlej­
lo się !3O'Patrzenlewsl' w 0- ne na ' na,szej wsi I wymaga­
góle w roku bieżącym w po- ją one gruntownej analizy. 
równa.nln do la t ubieg~ycll - Jedn:ym z podstawowych 
a każdy z nas stwierdzi, że par warunków, który bupośred­
tła, konsekwentnie wJ'pełnia nio wpływa na wzrost stopy 
Iwoje postanowienia wobeo życiowej ludzi pracy jest sta­
wsJ. ły wzrost wydajnOŚCi pracy 

Warto jedna:k tera.z w prze- przy równoczesnej ob nitce ko 
dednlu ko,nferencjl wojew6dz- ,sztów własn~'ch produkcjI. Czy 
klej zastanowić się, jal, ten zasadniczy postulat jest u 
my, czlonkowie partii, .wyko- nas realizowany? 
nujemy swoje codzienne obo- Mimo pewnych osiągnięć w 
wiązki I zadania, Jak nasze or wielu naSZYch "kladach mo­
ganJzacJe realizują wYtyczne, żemy stwlei-tblć z całą stanow 
a l,tl.'It3lncJe kontrołują I pt;- czośclą, te sprawa obnltkl ko­
ma.gają w pracy orgilnłzacj( sztów wła,!lnych nie jest jesz­
pa.rtyjnych, aby zabezpieczyć cze należycie rozumiana I 
wYk01lM1le uchwał KC naszej przestrzega,na. Motna by dla 
partII. przykładu przytoozyĆ tylko 

II Płenum KC podjęlo nle- takle zakłady, jak: huta Sta­
....,-kle doniosIą. uchwałę w lowa WGI., WSK Rze.stów, 
.,rawle likwidacji odłogów I zaklady przemysłowe w p~i­
ngospodarowanla łlłk l pa- kowt~ I lane, które nieraz wy-
atwlsk, która ma na celu zna- (Cłąg d4ls'il na str. 8) 

.. 
DlII uczczenia n Złazdu ZMP 

Na apel kopalni" Generał Zawadzki" 

Załogi' kopalń UKN • wzywalQ 
do p_rzedtermi_noweg.o wykonania planów produkcyjnych 

f .... · 

naftowców całego Podkarpacia 
Na apel górników kopalni "Generał Zawadzki", którzy we 

zwali l.ałngi wszystkich kopalń do współzawodnlclwa o wyj,s~ 
wydobycie węgla na creść "Dnia Górnika", załogi Ustrzyckle­
g.o KopalnIctwa Naftowego podjęły następujące zobowiązania: 

do szerokiej ofensywy, o 
przedterminowe wykonanie 
planów produkcyjnych w IV 
kwartale br" aby tym sa­
mym zabezpieczyć wykona­
nie rocznych planów pro­
dukcyjnych ropy, I(azoliny, 

załogi kopalń, gdzie kie-I 
rO'fnikami są tow, tO'W, Bar­
tusiak, Krygowski i Wais, 
postanowiły przekroczy t 
plan produkCji ropy za IV 
kwartał i dać ponad plan 
10,20Ó kg rO'Py, Załogi ko­
palń, gdzie kierownikami są 
tO'w. Popek, Przybyłowicz, 

Równocześnie załogi UKN 
wzywają wszystkie z<;łłogi 

kopalń przemysłu naftoVJ€g" 
dO' wspólzawo'dnictwa i pod- gazu i poprawę wskaźników 
jęcia czynów \ produkcy jnych. techniczno - ekonomicznych, 

Apel do załóg kopalnictwa naftowego 
Podkarpacia 

Zając, Szurek i Zajdel, zo- Towarzysze naftowcy! W 
bowiązaly. się przekroczyć poczuciu bezw~ględnej konie 
plan produkcji ropy za IV cznoś'ciwykonania .zad?ń po 

. kwartał br, i dać ponad plan stawionych przez II Zjazrl 
22,200 kg ropy, Razem zalo- Partii. wzmóżmy wysiłki ' w 
gi Uslrzycklego Kopalnictwa waJce o ujawnienie rezerw . 
Naftowego zobowiązują sie jakimi dysponuje przemysł 
dać za IV kwartał br. ponad naftowy, oddajmy no sze d ~-
plan 32,400 kg ropy, a ogó- świadczenia, wiedzę i zdolno 
lem roczny plan wydobycia ści ojczyźnie i narodowi bu-

· ropy wykonać w 100,5 proc , dującemu szcZęśliwe jutro. 
Równocześnie załogi gazo- by·, pnez- szybsze wykonan ie 

liniarń Ustrzyckiego Kop81- zadań pnJdukcy-jnych prz,I' -
nictwa Naftowego zobowią- spieszyć wzrost stopy życi o -
zują się wykonać plan pro- wei mas pracujących miast I 

dukcjl gazoliny w 102 proc. wsi', 
Załogi Ustrzyckiego KOpal 'Nierzymy w 'entuzj azm i 

nictwa N-ąftowego pqstana~ , zapał załóg przemysłu na f-
. , 

towego i jesteśmy przekona­
ni, że nasze wezwanie po­
derwie do wielkiego czynu 
produkcyjnego załoii wszy­
stkich kopalń przemysłu nat 
towego, że rozpali się płO'­
mień socjalistycznego współ-
7.<lwodnid\va pracy. w imię 
przedterminowego wykona- I 
nia wielkich 7.adań produk­
cyjnych, dla szczęścia i roz­
kwitu naszej ojczyzny ludQ­
wej. dla pelne:go'<itWycięstw.a .. 
pokoju i socjalizmu, 

Załogi 

Us!.rzyckil'go Kopalnictwa 
Naftowego 

Potężny mos.ł 
przełndunkowy 
rozpoczął pracę 

w hncie"Fłorian" 
STALINOGROD (PAP). • 

bm, na składowi sku two­
rzyw wielkopiecowych huty 
"Flor ian" rozpoczął pracę 
pO'tężny, nowoczesny ' moat 
przeładunkowy. 

Dzięki wybudowani'! mo­
stu przeładunkowego jUi w 
pierwszym etapie jrg? pra­
cy wyładunek l zal~du~ 
tworzyw w:elkopiecowycb 
je'st prawie 3-krotn!e szyb­
szy niż przy załadunku ręcz 
nym. 

Irena ' Joliot-Curie' 
. przybyla do Warszaw, 

WARSZAWA (PAP). 6 bm. 
w pierwszym dniu ob!'ad se­
sji naukowej PAN, poświę­
conej Marii Skłodowskiej­
Curie, przybyła do Warsza­
wy c6rka wlelkii!j ~olsklel 
uczonej - prof. Ire.na Jo­
Hot-Curie. 

Jednocześnie przyby:i do 
Warsiawy, w ce-Iu wzięcia 
ud7.iBłu w uroc7.ystośc ; ach ku 
czci MarU SkłodowskieJ-Cu­
rie: przewodnicząca Swlato­
wej Demokratycznej Federa 
cji Koble1' - E. Cotron, u­
czonY belgijski - prof. M. 
Co~yns oraz uClony francu­
ski - prof. Lacassagne. 

~ 

• wlają,,, ~e.;.,wp. w.~pól7.a}vodn i r. _ l· 
twie o przedtermin0we wy­
konanie - planów produkcyj­
nych IV kwartału br, wezmą 
udział wszyscy trez wyjątku 
pracownicy I robotnicy, tak 
że w ruchu wspólzawO'dnic­
twa pracy nie bra~nie ani 
jednego członka załogi bez 
konkretnego zobowiązania" 

Szybko i sprawnie wykonuimy 

Palacu ,,~łnOWnU'~ 
zaoSltlędz3 do końca br. 

170 ton węali 
Załoga kotłowni Sa!)pc-

klej FabrykiWagon6w posta 
nowlła zaos zczędzić do kOI1-
ca br. 170 ton węgla. Zastąpi 
ona węgiel gatunkowy' mie­
szanką mułu z trotami. Z inl 

· cja!ywą uzyskan:a tych 'osz­
czędności wystąpili p&lacze : 
Kazimierz Zawada I Jan 
Krupnlk,którzy w tej chwili 
uzyskujl\ nsjlepsze wyniki 
w oszczędnym spalan!u '\1\'~. 
gla. 

, 

aktualne zadania 
Z przebiegu skupu ziemni8kó~ ..• 

Skup ziemniaków w mie­
siącu październiku przeble· 
ga na ogół PO'myślnle, Po­
wiat PRZEWORSK do dniu 
6 bm; wykonał już 47 proc. 
planu miesięcznego, a plan 
dzienny w dniu 6 bm, zreall 
zował w 1273 proc: Zgodnie 
z planem' realt7.ują skup 
ziemniaków powiaty: Brzo­
'l.@w, Dębica, Kolbuszowa. 
Krosno, Lesko, Lubaczów, 

Lańcut, Mielec, Sanok I Tar 
nobrzeg. Powiaty te do dnia 
6 bm. wykonały ponad 20 
proc. ~ięc:l.nego planu o­
bowiązkowych d()Staw dem­
nlaków, 

Pozostałe PO'wlaty rów­
nicż powinny tak kierować 
pracą w terenie, aby plany 
clostaw ziemniaków wykony 
wane były wzorowo w 08-
tym' województwie. 

••• i skupu zboża 
W skupie zboża Istnieją 

nadal poważne nledoclą'gnlę 
cia. Ogółem w naszym wo­
jewództwie dopiero 143,248 
gospodarstw Indywldual-

nych wywIązało sIę całkowI 
cle z obowiązku sprzedaży 
zboża dla państwa. Jest je­
szcre wiele spółdzIelni, któ 
re zalegają z obowiązkowy 
in~ dostawami zboia, 

rolnictwa 
Ponad 3UO osób 

w,łlchalo do pracy w PGR 
W c:ą.gu tyg-od'nia de pn· 

cy przy wykopkach w PGR 
",,-y jechało z woj, rzeszow­
skiego ponad 300 osób, 
Np. do zespołu PGR Szów­

sko, Sieniawa i Ra(\ymnO' wy­
jecha lo 60 robotn ików, a dO' 
zespołu Nehrybka I PłO'nna 
~5 lud'ZL W zespole PGR Na­
roi przy wykop'I<3ch pomag. 
27 pracowni-ków Służby Zdro-
\Via. 

Siewy w jasielskim 
zbllŻlJ. się ku k06c •• 1 

Do czynu produkcyjnego staje młodzież 
szkół zawodowyc'h 

, nych wywIązało sIę w 100 
proc. z obowiązkowych do­
staw zhożlj. dla państwa _ Po 
nad 28 tys. gospodarstw In 
dywldualnych w ogóle nIe 
rozpoczęło realizacjI obowlą 
zkowych dostaw. Kolegia o 
rzekające przy prezydiach 
PRN wyciągnęły ' jliż w sto 
sunku do 2.509 gospodarzy 
karne wnlO!!kl za sabotowa­
nIe akcji skupu zhoża', 

Organ~zacje partyjne I ra 
dy narodowe w!nny wzmóc 
pracę w klel'unku wycgze­
fwowanla wszystkich ule, 
głoścl. Obowtą7.kowe closta­
wy dla państwa są prawt'm. 
którego bezkarnIe nIe !'lWŻ 
na łamać. Katde gospodar­
stwo mus! wywl~z8ć sIę w 
pełnI z obowiązków wobec 
państwa. 

De 4 październikA sie9iY w 
powiecie Jasielskim wykon/ma 
IV 83 proc" żyta wysiano 93 
proc., j)s'zenicy 70 proc" jęcz­
mien ia ozimeg-o 100 pTOC. I 
rzep:lku 91 proc, " 

Ro lnicy powia1t1 ja$ielskle. 
gO' w leg'OTocznych ~iewach 
j~iennych, szerzej slos\ljlj 
Siew krzywwy I rzędewy niż 
w laiach ubiegłych, W sIO'SO" 
waniu siewu krzyżowego przO' 
duj ą grom a dy Brzostek I Sz:e­
rzyny. 

W 'ślad za młodymi chłepca mi i dz;ewczętamiz zakła<lów 
pracy i wsi do czynu produkcyjnego dla uczczenia II Zjaz­
du Związku Młodzieży Pel5b~j staje równ~eż mŁodzież Hkolna , 

Uczniowie Zasadniczej Sz'koły Metalewo -' OMewn:czej w 
GOTł:cach z ińicjatywy .szkelnej organizacji ZMP i Rady Pe­
dagO'gicznej, ' PO'djęli O'statnie w!ełe cennych zobow i ązań, któ­
r yc h real:zacja wptynie na pO'dnie-si<:'nie wyników naucu­
nia, obn:żkę kosz1ów własnych, eraz pelepszenie ja'kO'ści pro-

• dukcji ma1eria łów wytwarzanyc'1 pner. szkołę.Poz8 zobowią­
'uniami '<l 01 ycz <)cym i organiB cji kll'rsów ~,ztlllcenia ideolO'­
g 'czl1egQ, O'żywienia pracy sa morządów kla'sowych, młO'dzie?' 
tej ;szkoły zobewiązała s i ę przyj ś\~ z wyda1ną pomocą dla miej 
tScowych spótdzielń produkcyjnych. 

I tak: ZesPO'ły świetlicO'we 
org:1ni7.0wać będą wyjazdy dO' 
spóldzielń z występami pro­
pa'ga'n,dowo artystyc7A1ymi, 
Oddział ślusRTski dO'k"na 2 
wyj~ zdyna wieś celem re­
montu maszyn' rol n:czych, 
OdlewnIa żeliwa wykona dla 
wsi 200 kg buksów dO' wozów. 

. 600 kg płyt i rusztów kuchen- I 

nych o wartości 2.200 1.1. 
W za%resie wa Iki . o obniżkę 
kO'stiów prO'du1{cjl, uczniow'e 
klasy II~. d oddział odlewni 
mei~1i kolO'rowych O'raz kl~sy 
I d, c i II d, c odlewn; żelillia 
zobowiązują _""ę dbać Q czy ' 
stO'ŚĆ używanych maszyn i n~ ­
rr.ędzi. wa Iczyć z marnetraw­
.stwem czasu, jak naj.ykrupulat 

niej oszczędzać m a1er !.aI (gra­
fit, lykO'Poditlm, oliwę) eraz 
oszczędzać modele prze-z 0-
strO'ine obchodzenie e:ę % ni­
mI. Zobowlą~llją I'!i~ O'ni r&w­
nier. lepiej opa'nowywać i 5tO­
sO'wać IV produkcji nO'we me­
lody pracy, zwłaucza metO'dę 
Zandarowej. Łl\czna O'szczęd­
ność .pochodząca % O'bniżki 
kosztów wlasnych przY'n i es i ~ 
dla szkO'ły wartość 5 ty~ złO'-

· tych, Całkowita zaś wartość 
zobowiązań wynosi 3L7oo zł. 

MłO'dzież Za'sadniczej SzkO' ­
Iy Meta loWO' - Odl ewn kzej 
CUSz w' Górlicach, pO'dejmu­
jąc .5we zobowiązania rzuca 
jednocześnie wezwanie d.o mlo 
dzieży wS7.ysikich szkół zawn' 
dowych o'kręgu rzeszowsk iego 
dO' p.odejmowan ia PO'dobnych I 
lObo\\'iązań dla uczczen Ia II 
ljaz:du ZMP. (woj) 

77 s,pófdzlelnl produkcyj 

56 q lnu z 1 ha uzyskali spółdzielcy 
, I Beunierhowej GórneJ ' 

Jan Foiyś kierO'wnik 
punktu skupu lnu w LeBku 
był naprawdę zdzi\viony, 
gdy 'spóldziplcy z Bezmi<'cho­
wej Górnej przywieźli do 
punktu skupu 11,~26 kg sł0- ' 
my lnianej. Dziwił się na,l­
ba,rdziej dlatego. że spółdziel 
cy z Bezmiechowej uprawia 
11 tylko 2 ha lnu i z lego po­
la zebrali ponad 11 ton sło­
my. W ten sposób o ponad 
100 proc. podnieśli minimum 

jak'e mieli dO«larczy6 w 
myś~ zawartej umowy kO'n­
tpktacyjnej. Minimum wy­
nO'si bO'wiem J2 q z ha, a oni 
uZ\'skali - 56.13 q. Pobili w 
ten spos6'J wszystkie rekor­
dy zbiO'ru słomy lnianej z 
hektara w na~zym wojew6-
dztwle. 

Za 920 kg ~łomy klasy III, 
5390 kg klasy IV i 4916 kg klasy 
V, otrzymali 1~.}31 złotycjj 

Z 280 ha odłoqów 
5U ha ~sielą ieszcze 

lej jesieni 
w powi ecie jaSiel skim po_ 

l.ostaje do zagospodarowania 
2~0 ha Odłogów. Z lic zby tej 
213 ha zago~podaruje zes'p6ł 
PGR Gorajowice. 

ZE'sp6ł PGR Gorajow ice za 
orał pod zasiewiesiel1ny 30 
ha odłog6w - pod zasiew 
wiosenny - 20 ha. 8 ha ob­
siano pszenicą ozimą. 

Jeszcze w tym sezonie je­
siennym PGR-o .. "ski e siew« 
niki- obsieją zbożem 50 hl 
odłogów. 

Poznawanie i upowszeG~nianie przo~ują~YG~ ra~lieGkiG~ ~ośwja~czeń i metod pracy - '. 'o~owiązkiemkaż~Bgo a~t~wist~ i członKa IPP-A 



Str. 2 NOWINY RZESZOWSKIE 
? 

Poznalemy zadania rad narodowych 

Gromadzka rada narodowa 
) akle są- za·di\ n ia 8.800 po· 

wolywa,nych obecnie gromadz 
kich rad narodowych? 

Do .zadań gromadzkich ran 
narodowych nalóy wykorzy· 
6tanie wszystk'ch zasobów i 
możliwości wsi dla wszech­
etrcmnego rozwo;u gospodar­
czego, d la podniesienia pro­
dukcji rolnej. W jaki spos ób > 
.poprzez dbałość o wzrost pio -

Radny gromadzkIej rady narodowej składać będzie 
śluoowanłe następującej treści: 

!,Słubuję uroczyście. jako radny gromadzkiej rady-'na­
rodowej pracować dła dobra Potskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. troszczyć się O" sprawy ludu pracującego wśl, 
umacniać Jego więź z władzą państwową. nie szczędzić 
swych sił dła wykonania zadań gromadzkiej rady naro­
dowej". 

nów. o pełne i np,lE'>żyte ZJgo- o to, żeby terminy wplat: 
ISpoda J;ow<ln'(' llŻVtkriw ,rol- dostaw byly przez chlopów 
nych. ustal~'nie pl3'nów pomo'- dotrzymywane. ~eby nie bylo 
cy sąsiedzk'ej w rolnictw'e opieszal05ci w rl~"talVach . 
czy doprowadzenie pomocy Z drugiej st.rony, gJy chloD 
pa ństwa lu.cJowego dla wsi. rracujący odwoła się do gro 

Je~t na przykład w danej madzkiej rad,y narodowej w 
eroma(Jzie GOM. Trzeba więc spra w ' ~ zby! wysokiego jego 
Gcon1rolować j dopiłnować, że- 7da'lliem, wymi~ru obowiązko· 
by maszyny były wyremoo10· wych dostaw zboża , (;!'rVml\<lz -
wamI, żery by! sporządzonv ka rada narodow.a wnikłiwie 
plan pracy 1raktorów. Sklep rozpatrzy to odwołanie, za-
ipółdzielczy dostał nawo-zy ciągnie 5zczególowe infor.ma-
eztuczne i llasiO'lla kwalifiko-I cje w cef~r~cie 'r;lnym i po 
"A'ane - trzeba teraz dopil· 6t wierd.~ eniu prawdziwości o-
nO'wać, by te artykuły otrzy· kol'cz,ności przytoczO'llych przez 
ma,1! przed{'J wszystkim ma/o· chłopa wyśle odpowiedni wn io-
~nl i śroo[liorolni chłopi, by sek do PRN. Obowiązkiem' 
"'" sklepie nie zagnieździło s i~ bowiem rady jes: zabezpie-
kumoterstwo. czyć prawa obywateli, wal· 

Gromad zka rada narodowa czyć z wszel·kim łaman iem 
Clllwa nad wykonan iem pru( prz lVorządnośc i, biurokratyz· 

gromadzie są bogate złoia 
torfu. Gromadzka raila naro­
dowa powinna dbaĆ' O ich od 
pow'ednią eksploaiac)ę. wf." 
jaśn'ć chłopom. 'ok wlel~e 
7.naC7.en'e O'P'alowe posiada 
torf . i zapewnić m"żl iwość 
korzystania z tego surowca. 

Do gromadzkiej rady nMO· 
dowej bęązie na leuJ!o czuwa· 
nie nad poon'es ieni em zdro­
wotnoścl w~i; jej stanu sani 
tarnego, rozbudowaiJrządzeń 
ochrony zdrowia. czy też 0-

p'eka nad rr~tką i dzieckiem. 
To ona dbać będzie o na leży­
te utrzyman ie groma d zkioh 
dróg, mostów, urządz.eń me· 
lioracyjnvch i komunibcyj· 
nych. 

Oczywiście wszystko to' n'ie 
wyczerpuje jeszcze obO'Wi z· 
ków rady: Należy do 'nitj m. 
in. uchwalenie budżetu gro· 
mady, nadzorowanie jego wy· 
kona.n ia. przedkłada·n ie PRN 
wn:osków w spraw'e tereno · 
wego planu gospodarczego 0-

ra·z zwoływanie mieszkańców 
poslczcj:!ó'lnych wsi dla om,i 
w;en:a nurtujących ich probl~ 
mowo 

Gromadzka rada narodowa. 
jako organ wla'dzy państwo 
wej. wykonu;e na tere:1ie gro 
mady funkcje po:itycżne-­
stoi więc na straży interesów 
państwa łudowego i na strd' 
ży inleresrlw pracuj ącE'go 

. chłopstwa, lącząc je w jedną 
n ; erozerwalnącałoŚć. lwi ą 
że w ten sposób potrzeby gro­
mady z zadan:ami ogólnopań. 
~twowymi. A u1rzymu] ,c ścisłą 
łączność z ludnością gromady. 
mobilizując ją <lo współdzi a· 

łania, wciąha coraz szersu 
ma sy ch topstwa pracuj ącego 
do bezpośredn:ego udzialu \V 

r ządzeniu pnńst ,'e m. B. M. ' 
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obywateli 'ich obow i ązków u. m0m. 
Itawowyc h i Ilarządzeń włJ- Gromadz!de rael y narodo \\'(' 
d-zy ludO"\vej, 1roszczy s ię 0 dbają o za~pokojen'e potrzeo 
codzienne potrzeby łlldn ości ludności w;ejskiej, wspó!dz ia- I. Prz:d konferencją par- I Gadulstwo tyjno - ekonomiczną 

~--------------------~ 

• 
deklaratywność zamiast pracy l 

gromady orM: zabezpiecza pra- łają przy organ'zowaniu prz~-
wa obywateli. Np. gromadz· mysłu m:ejscoweg-o. sklf'r ów 
ka rada narodowa, która 0- spółdzielczych. troszczą się () 
trzxma z powiatowej rady na - wlaściwe zaopatrZC'ni('! lurlnoś-
rodO'wej 6<pisy podatników I ci w artykuły c0dzii;>nnego 11-

wymiary dosiali'. dbać będze żytku. Oto, powiedzmy, w 
~~:;:C3CX3C>,~:::-C~-~ .):=~ 

Z redakcYlnej poczty 

Komu potrzebn,. taki zarząd? 
Zarząd Gminnej SpÓłdzielnI w . D:>:Ikowcu (pow. Kolbuszo­

wa) słabo stara się o zaopatrzenIe sklepów w poszczególnych 
gromadach. ' . 

W sklepie gromady Dzikowiec 22 września stwierdzono 
brak następujących towarów: farbki do wapna i bielizny, 
brak mąJd, kredek szkolnych, cukru kryształu. szkielek do 
lamp nr 5. łyżek stołowych itP. Przy tym sklepy są zapu­
Szczone i brudne nie dO' opisania. Sprzedająca nie posiada 
białego fartucha ani czepka. 

Dzieje się to tak dlat<'!go, że kierownictwo GS-u 7. preze­
Jem ob. Fr. Ozgą na czele m'łło int eresuje sIę S\';; ą pra.cą , n!i 
tomJast często urząd7.a lihacje pijackie_ Nic d7.ivvneJ1:0, że za 
przykładem prezesa idą inni. W dniu 11 września magazynier 
G~-u Wł_ Golis, był do tego stopnia pijany , że przewrócił się 
mIędzy worki z na'vozami sztuc7.11ymi i leżał tam nieprzytom 
ny. Tymczasem chłopi czekali na pobranie nawozów. 

Podobne pijatyki urządzane są bardzo często. Uczestniczą 
, w nich rÓ"wnież przyjeżdżający na kontrolę pracownicy PZGS 
z Kolbuszowej. 

A tymczasem brak w sklepach niezbędnych towarów, brak 
w piekarni GS wypieku smacznego chleba .. 

I komu jest potrzebny taki zarząd GS-u? 

JAN KSIĄZEiI11 
korespondent 

"Pomoc sqsiedzka" 
"Piszę podania do wladz, instytucji i urzędów za odro­

bek" - takie ogłoszenie winien wywieSić na swoim domu 
Stanisław Drapała, w gromadzie Chorzów, gm. Pruchnik. 
Bowiem, kiedy zwrócił się do niego o~. Filipczak z prośbą 
o napi sanie pod~nia do Wydzi ału Finansowego (do Zakładu 
Rent Inwalidzkich), to Drapala owszem, napisał, ale zażą­
dal od Filipczaka przeszło pwa dni odrobku. 

O fakcie tym donosi nam zastępca sekretarza gromadz­
kiej organizacji partyjnej, tow. Jan Mackiewicz. Przychy-­
lamy się do wniosku tow. Mackie~icza i piętnujemy nie­
godne postępowanie Drapały. Równocześnie uważamy, że 
fakt ten wiri en pomóc organizac.il partyjne.! \'II dt>maskowa­
niu wszelkiego rodzaju wyzyskiwaczy i spekulantów. 

Spośród użytkowników ko 
rzysta.iących z U<;\lig kolei \V . 

okresie przewoz~ jesien­
nych, ·którzy U l.nl(!'niają zała 
dunek i wyliHiunek w<lgonów 
przyd7.ielonych im do przewo 
iu towarów - dopUSZCZ'łjąc l 

Opr. L. R. 

do ponadplanowych postoj6w 
wagonów na bocznicach kole 
.towych - wymienić należy 
pr7.ede wszystltim gminne 
t-: półdz.ielnie ,.Samopomoc 
Chłopska". 

J lak w mle <;lcu -wrześntu n8. s(<=Ic.l1 kole.lowej IV Mielcu wa-
;G:1V j)r·etrzyme.!y: 
GS i'JieJ.€c 
GS Czermin 
G!:i \Varlowice 

Nt' .<'arl l kolejowej 
a:: Medyka 
GS S(ubno 

W miesiącu październiku 
akcja przewozów jesiennych 
j~st jeszcze bardiiej nasilo­
na. Przetrzymanie każdego 
wagonu na stacji powoduje 
duże straty i niweczy plano­
we wykonanie jesiennych 

4 wag. na przecl,g 
5 

66 godz. 
5:-:1 
47 

wag. na przeciąg 59 godz. 
105 

przewozów innym użytkowni 
kom. Przet.rzymywanie wago 
'ów przez ,gminne spółdziel­
tie nie powinno powtarzać 
się , trzeba lepiej organizo-
wać pracęt I 

W najbliższych dniach ma 
się odbyć w "Sanowagu" kall 
ferencja party.jno-ekonomicz­
na. Pierwszy termin jaki wy 
znaczono na odbycie konfe­
rencji został przesunięty, W 
"Sanowagu" niektórzy akty­
wiści usiłują niedociągnięcia 
w przygotowaniu do kontel'en 
cji złożyć na ka·rb kilkakwt­
nej zmiany terminów. Wy­
~tarczY jednak porozmawiać 
z członkami agitkolektywu, 
aby przekcnać s : ę. że argu­
ment ten jest tylko Wykrę­
tem. 

Niezrozumienie śamej -'isto 
ty KPE,bardzo słabo rozwi ­
nię(a praca" propagandowo­
agitacyjna ma za sadniczlą po­
dłoże w tym, że .konferenc.ia 
par tyjno-ekonom iczna trakto 
wanajesl w .. Sanowagu" j:.­
ko j<1~{aś akcja. czy .jedn0ra­
zowa :mprE'Za na efekt. N' e I 
wszyscy towarzysze ·zdają _~o 
bie sprawę z 'A'ażności KPE 
- twó!'cZE'i narady. p0dsumo 
wuiącei dotYChczasowe wyni­
ki i wskazującej metody jJra 
cy d18. usprawnienia procesu 
produkcyjnego oraz . obniżki 
kosztó\\;' własnych prcdukcji. 

W o,krp~ie przygo1O'waw­
czym do KPE rozwinąć nale­
ży walkę o lep~ze met C'dy pra 
cy. o upowszechnienie racjo­
nalizator1itwa I nowatorstwa. 

o stale oszcz~dzanie na I 
każdym stanow;sku 'robo­
czym. Okres przygotowaw­
czy do KPE i sama konferen­
cja ma wykazać na ile każdy 
robotn:k, brygadzista. maj­
ster czy inżynie·r. na ile ca­
la zaloga przekonała s i ę o 
konieczności oszczędzania i 
jak w toku produkCji rea!izu 
je te zadania. 

GDY AGITKOLEltTYW 

TRZEBA "AGITOWAC" 

Główną rolę w popularyza 
cji zadań KPE ma ag:tkol<':k­
tyw. W "Sanowagu" powola­
no wpr"a \\'dzie tak: kolekty iv, 
ale niestety nie spelnia' 
on nałożonego nań za­
dania. Wina tkwi w złym 
k:erownictwie. Kierown:k a­
g:lkolektywu lubi dużo mó­
w ' ć. (.')biecyw~ć. a mało · rO'­
b : ć. Zapytany jak Ptzed~ta- l 
w:~.iąsię przygoto \' ania do 
KPE. zasypuje poloki em 
Flów: - "Wnvstko si!;' robi. 
Praca rozdzielona. I Ludlie 
pracują. Zebrania się odbyły. 
Wpłynęło wiele zobo,wiązań 
i wniosków uspraWniają­
·cych". 

- A gdzie plany? - pyta­
my. - Plany są rozpracowa­
ne, realizują się. 

- A kto kontroluie real!-

.. , , 

zację planów, jakie są wyni­
ki do·tychczawwych trzymie­
Sięcznych przygotowań? 

Na to pytanie tow. Andrzej 
Ge:ar. kierownik agitkolek­
tywu już nie mógł odpowie­
dzieć. Jak się okazało plan 
jest, ale .,na gębę". propagan 
da pog: ądowa dopiero w pro­
je:-\:c:e. gazetek śc'ennych -
ani jednej. Gabloty nie prze­
.iawiają wyrazu priygotowaw 
czego do KPE. W łJI6'Iach prl) 
dukcyjnych brak haseł, brak 
odznak, które stanowisko 

. podjęło zob.owiazań :a 'j jak 
je. realizuje. Jednym sło wem 
agitkolf'ktyw. a slc;:.egól ll ie 
Jego kierownik "mobilizuje 
slę,akl.)'\'II:zu5e s:e. walczy" ... 
~adulst\\erń i deklara:ywno~ 
śc:ą. M:ast pcmóc z~łO'dze , 
k1ór a (trzeba przyznać) ma 
już poważne wyniki, popu~a ­
rvzu.iąc os:ą"nięc:a - wpro­
wadza s:ę zamleszan!f! j ba­
łagFo. 

ROZWINĄC INICJATYWĘ 

ZAŁOGI 

Załoga "Sanowag-u" jest o­
fiarna i pracowita. dala tego' 
już niejednokrotnie dowody, 
da.le i teraz. Choćby np. ro­
botnicy oddz:ału kotlo\,.,rni, I 
którzy zobow : ą7.ali sie iil­
O'szczędzić do końca br. 170 

Nie p 01TIll8C spraw bytowyell 
Sekretarz Komitetu Zakła­

dowego' PZPR Zakładów Prze 
mysłv- Gumowego w Dębicy, 
tow. Ligęska jeszcze raz po­
wtórzył moje pytanie, a na­
stępnie podszedł do wysokiej 
sza.fy, z której wyjąl gruby 
plik papierów. Podal mi jed­
ną kalotkę. 

- Tutaj sq nazwiska na­
~ych agitatorów - powie­
dział. Mamli ich 101. 

Cyfra naprawde imponują­
ca. Należałoby za tem są­

dzić, że praca agiota,to·rów w 
ZPG DElbica daje duże rezul­
taty, że robotnik ma zaufanie 
do agitatora, który w każdej 
chwili śpieszY mu z radą I 
pąmocą. Tak niestety n:e jest, 
gdyż w pracy a.gita·torów są 
jeszcze spore zaniedbania. 
Chodzi tutaj o spr aw" byto­
we załogi, kt0re zUJJel 1 ie zo­
stały pom:nięte pnez agita­
torów ZPG w Dębicy . . 

. Pamiętać należy. że od pra­
cy, od umiejętności i oLarno 
ści agi t a t orów zależy podn;e 
sienie ich autorytetu i zau!,l 
nia zalogi. Pracownicy żąda­
ją od nich poważnego. rzeczo 
\Vego i życzliwego ustosunko 
wania się do pytań i wątpli­
woś('i. do bolaczek i kłopo­
tów. Dobry agitator "'cierpli­
wie i dokładnie wyjaśnia, 
rozprasza ws·zelkie wątpliwo 
śc!, intere<suje si~ sprawami 
bytowymi poszcze26lnelo ro 

botnika, nIe lekceważy ' żad­
nego pytania i żadnego role 

" pozoslawia bez odpowiedzi. 
Oprócz tego potrafi wykazać 
zgodno-ść swych słów l czy­
nami, sr,o:y·bko ; skutecznie za­
reagować na każdą niespra­
wiedliwość, na sJw:;zną skar 
gę. Dobry agitato·r interwe­
niuje gdz ie trzeba. sam lub 
za po.średniC'twem władz par~ 
tyjnych czy kierownictwa za 
kładu. Nie uspokaja się, póki 
nie usunie przyczyny krzyw­
dy, wszelkiego przejawu b iu­
rokratyzmu. dokuczającego 
ludzi om pracy. 

W ZPG wszelkie skargI 1 
lażalenia kierowane są bez­
pośredniO' do komltet\:l zakła­
'dowego lub do rady zakłado­
,,·ej. Różnych spraw i bolą­

czek ~es1 tu ba.rdzo dużo. czę 
s( o jednak agi ta torzy Pl' ze­
chodzą obok nich obojętnie. 

Oto np. Witold Czuchaje w­
ski. brygadzista, pracujący w 
cxldz:ale dętek. mieszka z li­
czną rodziną w.malej izJeb.J 
ce, w Latoszynie. Czucha :ew 
skI w zakł1ldzie pracujelui 
od 6 lat. I słusznie się żali, 
że komisja przYdziału miesz­
kań w sPosóbbiurokralyczny 
rozpatruje podania ro·J;ttni ­
ków. 

Już od dłuższego czasu w 
żółwim tempie wlecze się 
sprawa ul'uchomienfa praJ.nj. 
Ubrania ochronne szybko ' aię 

brudzą i z tego też wzg~ędu 
wymagają częstego prania. 
OZR wprawd'zie obiecał pr<:1 
nię uruchomić. ale §kończylo 
się lylko na obiecankach. 
Tymczasem robotnicy wida­
da :ą na sieb ie cuchnące ubra 
nia i narzekają ped adre sem 
OZR, który zawiódł. 

Nie,zbyt sprawnie przebie­
ga dostawa mleka. Robotnicy 
pobierają - mleko w czasie 
przerwy obiadowe.i bezpo­
średnio z kuchni. Wynikiem 
tego jest długa kolejka, kt6-
rej można uniknać. Trzeba 
- jak to praktykuje sil: w 
inny~ zakładach - aby jed­
na z pracownic kuchni wo·zi­
ła mleko wó7.kiem ·po oddzia­
łach I dostarczała bezpośred­
nio każdemu robotnikowi, e­
wentualnIe rozd7.ielałale do 
poszczególn ych brygad. 
Poważne I~łopoty mają ko­

biety. które' ze wz,glo:;d\1 na 
brak żłobka. zo!'ta lI'ia'ą ozie 
ci \II domu pod opieką s v.' ;ch 
krewnych. e\Vfn!u~lnie d~ .;ą 
.te do znajC'mvch. Wprall'ci,i€, 
żłobek ma być. !Ile nie wiad r: ­
mo kiedy. 

Agitatorzy nie interesują 
się również tym, w .iaki spo­
sób żyją robotnicy w nowym 
osiedlu, jak spędzają wol ny 
czas, jakie mają klopoty i 
boląc~i. Dużo jest stamtąd 
sygnałów, świadczących o po 
wai.nych brakach. NJ). robot­
niCY,_ wprowadzając aię do no 

ton węgła .• Robot11icy wydzia 
lu proClukcy Jl1cgu w Zaslawiu 
zobowiązali się zaoszczędzić 
6 tys. elektrod. dziesiątki ki­
logramów srparu. oliwy, far 
by. W tymże wydziale orga­
nizaCja wydziałowa upO'rząd­
kowała gospodarke partyjn. 
przyjmując cz.terech kandy­
da lów w po<:zet członków 
partii. Tacy lowarzyszejak 
Stanisław Drwięga . Adam 
Rąpała, Stanisław Pieczkie­
wicz - to nie tylko przodu­
jący stolarze ale i aktywni 
agitatorzy party.:ni. Brak tyl­
ko pracy masowo-politycznej 
w tak ważnym. dla zakładu 0-
kr~s ie. .. 
Obowiązek ten jest tym 

większy. że .. Sanowag" ma 
zaległości w, wykonaniu pla­
nu rocznego. Konfe re ncja 
party,ino-ekonom:C7.11lt stano­
wi jeden z elementów. który 
ma poważnie wnlynąć na wy 
konanie pl;lnu. t o t:-;m mu­
Sla towarzysze aktyWiści pa­
mi;';t. <lć. -

Organ iZ<lcja pa rt:Vlna, kO'mi 
tf"t p ':!;,d0WY musi \\"y d;;ć 
bl?l\\·7.l1ledl1ą walke slkodli­
WE'mu gadulstwu i deklara­
tywn0śri. a l~:ać s'e szczerze 
prara agitkolektywu - tego 
najistotniei,7."<;!1'\ c7,vnnika w 
pracy prC'pag~.,dowpj . 

L. Radlowski 

załogi 
wych mieszkań. spotykają 
się ze śladami brakoróbstwa: 
Są to niedomykalące się 
drzwi, okna, zepsute zamki, 
p:ece itp. Jam Nalepa mies~­
ka na osiedlu robotnicl.ym w 
bloku nr 2 m . 3. W jego mie­
szkaniu pękła rura cE'ntralne 
go ogrzewania. I woda leje 

· ~ię po ścianach. Nalepa ~gło­
sił o tym admin 'slratorowl 
Tocickiemu. który zbył go 
milczeniem, 

13ra:k jest równieŻ' ~ieki 
nad młodzieżą. \ Każdy agi­
tator w;nlen systematycznie 
rozmawlać , z młodzieżą. PO'­
winien uczyć, w jaki spo!6b 
winna ona w)'korzystać czas, 
aby wydajniej i lepiej praco­
wać. Rozmowy 1. ludżmi uczą 
każdego agitatora. a prze~e 
wszystkim umacni·ają więź z 
masami bezpart yjny mi. Uczą 

llh:;bok' ej m:!c1ści do partii. 
do ojczymy. O LYITI rÓw :li ei:. 
pow:nni pam'etać lO\\'arzy­
Sle z ZPG 'w Dębicy. W:nn! 
oni pilm:ętać. że praca pr:'lpa­
gando\>·a. masowo-polityczna 
jest sprawą \I·ażna. Komitet 
znkłado\\'Y pow:nien wzbr:ga 
cać aS(illltorów w o ręż teore­
tyczny. by VI łensposób prze 
zwyci ężyĆ' słabości \", za:':re­
~ie orooaga!1dv i a,;p tacji, . by 
uzyskać w niej poważną DO­
moc w realizac.li zadań. kló7 
re stawia przed nami partia. 

Edward Wiaz 
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Tylko traktat' pokojowy, odpowialhljący interesom . narodu niemieckiego 
- . . 

BERLIN (PAP). Na '1roczy 
Itej akadem:i w Beri :nie z 
okazji piąLej roczn:cv ulwo­
nenia Ni~m'eck:ej Rr:publ!­
ki Demok ra tycznej pic·rws7.Y 
za,słępca prezesa Rarly Mi­
n ' st ~'ów i m 'n istEr sP' ioW 7.a 
gr8n ' cznych ZSRR W. M . 
Mołotow wygłos:1 prl. -mó­
wien:e, którego ob~ H'rny 
skrót poda ' emypon:że;, 

Drodzy Towarzysze i Przy 
jacIele! 

W p'ątą rocznicę u'worze­
nia Niemieck'ej RepubLki D~ 
mOkratycznej pozwólcie , że 
w imieniu PrezYdium Rady 
Najwyższej ZSRR, R7'ldu RR 
dzieckiego i Komitetu Cen­
tT8lneg'0 Komunistycznej Par 
,tii ZwilJ..zku RadzieckiE'go, w 
j~eniu"i\'arodu radzieckiego 
aerd!!cznie was powl,nm i 
przekażę braterskie, serde­
czne pozdrowienia masom 

' pracującym Niemieckiej Repa 
bliki DemokratYcznej i cale_ 
mu narodpwl niemieckiemu. 

Dzień 7 października 1949 
r. je'st dartą u~worzenia Nie­
mieckiej Republiki Demokr a­
tycznej - prawdziwie demo 
~atrcroe@i ~k~owe~ 
państwa ni€mieckiego. Wy­
razając myśli i uczucia naro 
du radzięckiego, J6ze.t Wis­
urlonowicz Stalin nazwał 
tę znamienną daotę hiHorycz 
ną .. punktem zwrotnym w 
dziejach Europy". ' 

W wyniku zwycięstwa nad 
mi1i1aryzmem niemjec~dm ' l 
wyzwolenia narodu niemiec­
kiego od faszyzmu otwarły 
'lę nOwe perspektywy d~a 
narodu niemieckiego, dla Nie 
miec. Utworzenie Niemiec­
kiej Republitki Demokratycz 
nej świadczy, że nar6d nie­
miecki dąży do tego, by po­
ło:lyć na zawsze kres miH­
taryzmowi niemieckicm~ l 
wszelkim, próbom wtrące,nia 
narodu niemieckiego dq !'l0-
wej wo;ny imperiali stycz­
ne], byzdecyOowanfe. wkro­
czyć na drogę pokoju i odro­
dzenia narodowego N;emiec 
demokratycznych. 

Od czasu utworzenia Nie­
mieckiej Republiki Demokr!l 
tycznej na ród ni emiecki do­
konał zdecYdowanego zwro­
tu wkraczając na nową dro 
gę' - drogę u',worzenia pań~ 
stwa niemieckiego, r Z('czY~1 
ście demokratycznego i praw 
dziwie pokojowego. 

W ciągu minionY,ch ~ lat 
Niemiecka Republika Demo­
kratyczoa okrzepla pOlitycz 
nie i gospodarczó. Umocniły 
się potlstą.wy demokratyczne 
republiki. 

Masy pracujące NRD w 
trudnych warunkach okresu 
powojennego osiągnęły do­
niosle sukcesy w odbudOWie 
i rozv.;oju wS7,ystkich .e:ałęz i 
gospcdarki narodowej 

Obecna sytuacja, w której 
Niemcy pCdz;elcne są no 
dwa państwa nie może 
trwać wiecznie. Niei"iein'e 
cd przes zkód stawianych ma 
drodze przywrócen ia Jedno­
ści państwa 'i. nie<~ieckiego 
przez "zachodn;c~ panów 
imperia!:stów i Ich sługu­
sów w Niemczech 7i\chod·­
nich - na ród niemi eclci bę­
dzie miał . swe zjednlJczone 
niepodległe i demokratycz­
ne pa,ństwo,'które będz:e ty­
lo i rozwijalo się w warun­
kach pokoju i pr zyjaŹll i z in; 
n-mi narodami, z ;nnym; 
m i łującymi pokój p'lllst:-va­
m: , - Niemcy zostaną zJed­
noczone. 
Pa 'nujące dziś w ,Niem-

czech zachodnich siłY z Ade 
nauerem na czele' ci~ną u": 
parcie, naród nleini~cki 
wstecz i usiłują popchr:ąc go 
na starą drogę ' ",- na ~rogę 
panowanIa kap:~.glu !1l0~OPO 
listycznego, panowanHl Jun­
krów i generałów hi'lerow­
skich, na drogę wskrzesze­
n'a m il'tarvzmu niemieckie­
go, na drogę pro\\; ad7.~cą do 
nowej wO .'ny , która mUSI 
stać się najw'ększym n ie­
szczęściem dla WS7.) slkich 
narodów Europy i na :lwięk­
szym ' niebezp:eczeństwem 
zwlaszcza dla' narodu 
n:em:eck:ego. 't'oiityka .ta-
ka oblicz cna jest prze-
de . , wszystkim na po-

przywróci! jednośt i rzeczywistą suwerenność Niemiec 
Przemówienie ministra W. M. Mołotowa na' uroczystej akademii w Be:t:linie 

moc z zewnątrz i na wcią­
ganie NiE'm'ec 7.achodf1,ch do 
wszelk'ego rcd~aJu bloków 
m'l:tarnych, kicro\\' anych 
przez agr(',ywne kola St.a­
n6w Z 'r dnoC70nych. F?l'ty­
ka laka n'e może uzyskać 
tr ' l alego pc,puc:a w:",kszo_ 
ści narodu n:em:eckiego. 

SZczE'gó!nie ważne wacze, 
nie IV o,becnych warunb{'.h 
m;I'ą wszy;,II;'i~ kroki, ktQ!,t' 
zmicrza.jij ' do zb!iżen;.1 N'c­
m'ec " 'sc!lldn:ch i zachodn'(11 
orai SllŻą zje:lnoczeniu d~­
mokra tynnych i pok, ,owych 
s'ł narodu n:emiedi ego, co 
jE'st iak niezbędne dla zapew­
nien:a sukcesów w przywró, 
cen iu jedności panstwa nie­
mieckiego, Chodzi tu o posu, 
nięcia zarówno w dziedzil11i~ 
ckonO<TT1icznej jak i kullural­
nej: zwoływanie na'rad ogól­
noniemieckich i tworZC1l!e 
zJednoczonyc<l organów ogól­
non lemieck ich, wymiana co' 
raz nowych delegacji I .za'zna· 
Jamlan ie szerokich ma! ludzi 
pracy % rteczywis1~ sytuacją 
'larÓWlnO w tej jak w drugiej 
częśc: Nlemi~ oraz wIele in­
nych kroków. W~ wszy~tki<:h 
tych 8prawach Niemi~ka Re· 
pubJ:ka Demokratyczna cieszy 
/li~ i będ,zle !i~ cieszyl. cor~z 
wi~ks'lym popaTc:em calego 

'narodu niemieckiego. I 

Drodzy Towarzysze' 

Od Mmego poc'ząt)<u 510-
sun'1<i wzajemne m iędzy ,Związ 
!<lem Radzieckim II N"~miecką 
Re-publi'ką Dffilokratyczną u­
/ltaliły si~ na podstawie wza­
jemnego Ululania I pomocy 
wzajemnej. 

Jak wia,domo. Zwią7.ek Ra­
dziłcki przedsiaw il Sta.no m 
Zjednoczonym, Anglii i Fran­
cji propozycje w!>praw:e wy­
cofania 'Vojsk okupacyjnych, 
prócz pewnych śc:śle ogra ni: 
c.zonych. kontvngentów, z:arów­
no z. terytoC:'umwschodn:ch, 
jak i iachooll:ch N':em:ec. Pro 
ponowano przy tym, aby rzą­
dy czterech wymie-nionych 
pali'stw. z udzialem rządu N'e­
mieckiĘ'>j Rcpubl:'ki Demokra­
tycZ'llPj i N'em'ecki ej Re,pubii­
k: Federalnej. porozum 'a ly s'~ 
co do lic z "bnośc i . rOh m'es~­
cze<n'a i uhbrojenia wszys·tk:ch 
typów policji niemierk'ej za­
równo w t€j jak i w drugiej 
części Niem;ec, 

Propozycja ta związana by­
ła wówcza'szkw1'Stią wybo­
rów og-óJ.noniem iec<k!ch lub z 
za warciem traktaiu pokojpwe­
go, 

Dz:siaj rząd . radziecki o­
świadcza, iż pOInownie propo­
nuje rządom USA, Anglii i 
Francji osiągnięc'e POrolU­
m'enia w sprawie wycofa.nia 
wojoS'k okupacyjnych z 1eryto, 
rium N'em:ec wschodnich i 
za-chodnich, proponuje on raz­
w:ąza.nie tego problemu nie­
zwlocznie bez żarlUi ego odra­
czania, Przyjęcie tej propozy­
cj i ulalw iloby ~ytuację ludnoś-, 
c'za róivno N'emiec wschod­
:nich, jak i zachodn'ch , Stwo, 
rzyloby to również bardziej 
sprzy)ające" warunki dla zbli­
żenia m'ędzy Niemcami 
wschod'nimi 1 zacho rl'nimi, a 
tym samym dlazje.rJnoczenia 
N :emiec, Swiadczyłoby to rów 
llocześl1ie o dążeniu do dał­
s'lego rozładowafiia napięcia 
m~ędzynarodowego i do l!,lrwa 
f,:,r;iapokojl1 w Euro,pie . . 

Podcza,sgdy Zwią~ek Ra­
oz:ecki . proponuje. aby zain­
teresowane mocarstwa poro· 
zumiały się w sprawie wyco­
fa'n:a wojsk ok lip aoeyjn ych, to 
z drug:ej strony is1:nieją 
wręcz przeciwne plany, Osta1-
nio w Londyn:e i w Bonn o­
mawiany je~t plan poiosta­
wieon:,a wojs'k okupacyjnych w 
Niemczech za~hodni<:h ' Ilic 
mn:ej i ./fie w:ę-cej jak do 1998 
wku, lj , do końca naszeg'l 
slull'Cia, Bez względu na to, 
cos:ę mówi dla uspr awie<lli­
wien 'a teg-o , rodzaju planów. 
nie można nie przy'znać, że 
nie mają one nic wspól'negu 
ani z, przywróceniem prawdzi 
wej suwerenności Niemiec, a­
ni z zapewn:e-niem prawdzi­
weR'obezpieczeństwa narodów 
Europy. \ 

Propozycja Zwi ązku Ra-
• 

dz ie-ckego wyc.ofania wojsk 
okupacyjnych z ObS7.~ru obu 
C1.';' ~,c i Niem'ec ~wi~dczy t) 

k('n,.'~w~nlllej polwjowej po­
li[ve t p~ńsl\va rilrJz:cckicg'o. ~ 
jcdn()cześll'e o (1'ewzruszonym 
Zilul;,niu. j~lde ma nasz nnró" 
d.) 0hm'('c l(ej R"'pub:iki De­
In(Jkr~tycznej, Propozycja t;] 
wyr ~ż< także n'l,ze dążenie 
d", tf'gc . aby mi~dzy narodem 
I ,~dzt'l'k'm il n'lr.>dem 'l'emip\: 
ki m ulr lV ~J:\ y "O; s!<:slJllk; 
rJr i.y;;.ż n i i lV'pÓlpr ,~cy. co 
.ITI ' I ,'eC\' dui~, '.~ (i'~C%f'n:p d:i1 
zapewnie,n'a' trwd!lgo pokoju 
\\ fl.olnpie, 

Nie ulega wątpliwości, że 
zawarcie ~raktatu pokojowe 
gCl z Niemcami zgodnie z 
podstawowymi zasadami u­
kladu poczdamskiego odpo~ 
wiada zarówno interes()m po 
koju i bezpieczeństwa w 
Europie, jak i bezpośrednio 
interesom samego narodu 
niemieCkiego, . 

Konferencja genewska do 
wiodła równocześnie, iz ro­
kowania między państwami, 
gdy przejawiają one praw­
dziwe zainteresowanie dla 
umocnienia pokoju I bezpie­
czeństwa międzynarodowe­
go, mogą dać doniosle, po­
zytywne wyniki, mogą przy­
czyniać się do normalizacji 
stosunków międzynarodo­
wych I d'o uregulowania bar 
dzo waznych problemów mię 
dzynarodowych zar6wno w 
Azji jak w Europie. 

Odnosi się to w Pełni do 
kwest!! niemieckiej, 

-Obecnie sprawa przedsta­
wia się następująco: • 

Albo ci, od kt6rych to za­
leży, uczynią wszystko, aby 
pnystąpić do rozpatrzenia 
i rozwiązania najbardziej pa 
lącej kwestii - ' kwestii pq;y 
wrócenia jednOŚCi Niemiec, 
w czym tak zainteresowany 
jest . naród ll!emiec ki, a 
r6wnocześnie wszystkie lJli­
lujące pokój narody Euro­
py; albo też, jeżeli dojdzie 
do odbudowy militaryzmu 
niemieckiego i wciągnięcia 
Niemiec zachodnich do agre 
sywnych ugrupowań milit"T 
nych, naród niemiecki T1" 

długo pozostanie rozdarty, a 
zremilitaryzowane Niemcy 
zachodnie bezpośrednio za­
grażać będą pokojOWi w Eu­
ro~ie. 

Odpowiedt Związku Ra­
dzieckiego ' na tę alternaty­
wę jest jasna, Związek Ra­
dziecki stoi na stanowisku, 
że sprawa przywrócenia jed­
ności Niemiec nie powinna 
być dlużej odraczana, oraz 
uważa, że plany remilitary­
zacji Niemiec zachodnich ni~ 
dadzą się pogodzić z rozwią­
zaniem tego problemu. To 
stanowisko Związku Radziec 
kiego nie spotka się oczywi­
ście z przychylnym przyję­

ciem ze strony militarystów 
I odwetowców niemieckich, 
ale odpowi'ada żywotnym In­
'teresom narodu niemieckie­
go. Na takim samym stano­
wisku stoi - jak wiadomo 
- r6wnież Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna. 

Mówi się, ze przygotowa­
ne plany uzbrojenia Niemiec 
zachodnich wywolane zosta­
ły koniecznością zapew­
nienia bezpieczeństwa za­
chodniej Europy. Nie jest je­
dnak przypadkiem fakt, ' że 
te plany już dziś wywołują 
poważne obawy sąsiadów 
Niemiec zachodnich. A po­
nieważ przewiduje się jed­
nocześnie utworzenie ugru­
powania militarnego kilku 
państw zachodnich, prze­
ciwstawionego innym pań­
stwom Europy - realizacja 
tych planów nlę tylko nie 
będzie odpowiadala intere­
~om zapewnienia bezpie­
~zeństwa europejskiego, lecz 
przeciwnie - doprowadzi do 
takiego zaostrzenia sytuacj: 
międzynarOdowej, które pod 
wielu względami wzmoże 
niebezpieczeństwo nowej woj 
ny w Európie. 

Oto dlaczego Związek Ra­
dziecki ' odrzucając politykę 
tworzenia przeciwstawiają-

cych się sobie nawzajem u­
grupowań ,tni1itarnYl=h, jak 
również plany rem!litaryl,B· 
cj! Niemiec zachodhich, wy-' 
suną! projekt ogólnoeuropej­
skiego układu o bezpieczel'l­
stwle zbiorowym w Europie. 
Proj ekt ten przewiduje po­
łączenie wysiłków wszyst­
kich państw europejskich, 
bez względu na ich ustrój 
społeczny i pat'lstwowy, w 
celu zapewnienia bezpię­

czeństwa zarówno państ\\· 
Europy zachodniej, jak i 

<wschodniej. Projekt przewi­
duje udział w tym układzie 
zarówno Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, jak i 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej, I po t jednoczeniu 
Niemiec - udzial zjednoc1.o 
nego państwa niemieckiego, 

A zatem nic nie mMe u· 
sprawiedliwić twloki \V 

przywróceniu jedności Nie­
miec. A skoro tak - obo­
wiązkiem czterech mocars'lw 
- Stanów Zjedooczcnych, 
Ang-Ui, Francji i Zwillzku Ra 
dZieckiego - jest uczynić 
wszystko motliwe, aby przy 
śpieszyć rozwiązanie tego 
zadania. 

Jak da wniej, Związek Ra­
dziecki uważa, Iż w t)m ce 
lu należy przeprowadzić wol 
ne wybory ogólnoniemiec­
kie. Istnieją możliwości ~­
rozumiE'nia między tr.ocar­
s~wami w tej g'pra wi~, jeśli 
zalożeniem naszym będzie 
uznanie bezspornej tezy,że 

glównym zadaniem jest zjcd 
noczen:e Niemiec na zasa­
dach pokojowych i d~mokra­
tycznych. 

Na konferencji berlińskiej 
na początku bi eżącego rok'J 
nie osiągnięto porozumienia 
w sprav.<e wolnych wybo­
rów ogólnoniem:eck:ch, Obe­
cnie w związku z fiilsk'em 
plan'ów ut wor-zenia .,curopzj 
skiej wspólnoty obrvno·ej". 
powstaly nowe możliwości 
zbliżen ; a stanowisk czterech 
mocarstw w tej sprawie. 
Rząd radz:ecki ze swe; s'.ro 
ny wyraża gotowość r''ozpa­
trzen'a zarówno propozycj: 
wysun;ętych wChcśn'ej przez 
uczesln:ków konferencji brr 
}ińskiej, jak i ewentualnych 
nowych propozycji w spra­
wie wolnych wyborów ogól­
noniemieck:ch. 

DrOdzy Towarzysze I przy 
JaeleIe! 

P~zed kilku za.Jedwie dnia 
mi uczczono donios!l\ rocz­
nicę - piąlą rocznic~ utwo­
n.enia wielkiej Ch,ińskiej 
Republiki Ludowej, 

Wszyscy szczerzy zwolen 
nicy wołności. i pokoju mię­
dzy narodami powitalt z ra­
dością zwycięstwo rewolu­
cji ludowej w Chinach. Zwy 
cięstwo t<l oznaczalo zasad­
niczy zwrot w rozwo!u Azji 
i całego Wschodu, zwrot, któ 
rego 1naczenie jest nie­
zm:erne. Znamieniem czasu 
jelSt fakt, że wlaśnie pod kie 
rownictwem swej partii ko­
munis{ycznej 600-milionowy 
naród chiński zrzucil jarz­
mo obcego imperializmu i 
bcisku feudalno - obszarni­
czego, i że obecnie otworzy 
la się przed nim szeroka hi 
storyczna droga . rozwoju 
całego życia gospo{jarczego 
i kultury narodowej, droga 
wiodąca do wolności i roz­
kwitu, do szczęścia i socja­
lizmu. 
Dzięki temu Chińska Repu 

bUka Ludowa ~tala się po­
I ~ężnym czynnikiem rozwoju 
międzynarodowego w inte­
resie pokoju, demokracji i 
socjalizmu. 
Dziś obchodzimy nową do­

nioslą rocroicę - piątą rocz 
nicę utworzenia Niemieckiej 
Republiiti Demokra tycm.e j . 
Szczęsciem narodu r.iemie 

ckiego jest fa-kt, że w ciągu 
Iych pięciu lat Niemiecka Re 
publika Demokratyczna nie 
tylko okrzepla i rozwlnęla 
swe~1Iy, lecz także stal a 
się meu wodną O!~ojl\ poko­
jowych i demokratycznych 

. s1l ~alego narodu niemie-
ckiego. 

Nieocenione znaczenie ma 
takt, te Niem'iecka Republi-

ka Demokratyczna ma taki~ Drodzy Towarzy~ze! 
oparc:~ na iH ' n ' e mif:dzy- Prezydium Rady Nsjwyt. 
narodo\'('J, l?k:m jrsl Zwi~ szej Z\I:ązku Socjah Iycz-
zek R~d7.icclci, Ch't'l,:I:" Re- nych Rcpubl'k Radz'pck:ch, 
oubl'ka Ludo\\ a 0:-a7 cały ' R~ da M:n' s tró w Związk1j 
obóz POllO,' U , d Itr f'lkr;; cj i i Scc'al isl,ycmy ch R publik 
socja::zmu , Obccn'e , n\n7. trn Rrd 'j ccl,:ch i R om ' te; Cen-
za,imu,ie olbrzYI11 ' ~ przc" t.ralny .K.nmun i ~t~< cznej Par-
st r z " ń r:o gr-Bn'c S;f'!'(2,1ąc 1'ch lii ZI\<:ązku R8dz 'c ck:e~o po. 
brzeg')w OC" anu Atl80 "ci{ie l~c;ły n~sze,: d~]E'gacj' prz€,--
go do brzegów Ocean'; Spo- b 7.aĆ Wam nastwujące po-
kojnego. zdro wi: nia: 

Do prezydenta Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej towarzysza Wilhelma Piecka. 

Do Rady Ministrów Niemieckiej Republiki 
Demo~ratyczhej. 

Do Komitetu Centralnego Niemieckiej Socja­
listycznej Part,iiJedności. 

Prllzydium Rady Najwyż­
szeJ ZSRR, Rada M;n;strów 
ZSRR i Komitet Centralny 
Komunistycznej Parti! Zwią 
%ku Radzieckiego W imie­
niu narodów ~\'iązku 
Radzleckiego~- . . przesyłają 
wam i całemu narodowi nie­
mieckiemu braterskie pozdro­
wienia i serdeczne życzenia z 
okazji piątej rocznicy utwo' 
rzenia N : emi~kiej Republik: 
Demokratycznej. 

Niemioc-ka Republika Demo, 
kra tyczna w trudnych warun­
kach okresu powojennego 0-
siągnęla wybitne sukcesy w· 
\\'szyst~:ch dziedz :'nach budow 
n:c!wa pańs1Wowego. w ro7.' 
woju gospodarki pokojowej, w 
rozwoju kuljury i nauki, w 
podni~ieniu dobrobytu ludno'; 
CI. 

Pod kierow'n:ctw!!m Socjal;­
etYCz'n ej Parti i Jedności 'N 

N'e-m ieck'ej Republ :ce Demo­
kratycznej dokona ne zo stał y 
glębokie przemia<ny 50cjaine, 
KI ~s a robotn;cza w nierozer­
wn Inylll sojuszu z chlor' 
ISlwem pracuj:jcym zjednoczy­
ła wszystkie demokratyczne i 
pa1r :<Yt):czne sił y narodu n'e , 
m:eckiego w jednoJ:tym Froll' 
cieNarodowvm i stanęła n~ 
nele jego ~villki pf7.eciwk0 
In 'e bczp:cczPli~t wu \\'skrzesz.~' 
~i~ miJ:1i1ryzmu niemieck'pgo, 
willki o zjNlnonen'e ojc.zyz­
ny. o demokra tycwą I .poko' 
jową droQ'ę r()zwoj u Niem'ec, 

N'e.m'ecka Rerublib DE'mQ 
kratvczna dz' ęk i swej PQI'lycE' 
pokoju ifl, przyjaini m'ędzy na­
rod ami ~dobyła sobie między­
narodowy autorytet i zaufanie 
oraz zajęla godne jej mIejsc,· 
wśród m : ł\ljących pokój naro, 
dów, Stala się ona potęż'!1~ I 
prze<5zkodą na drodze sił mi· 
l!1uys'lycznych I odwetowych, , 

których polityka prowadzi do 
teg-o. ~by wtrącić nMód nie· 
m;ecki w otchlil!l nowej ; woj. 
ny ze wszy5'tk im i jej katastro" 
falnymi dła N ' emi~ n~stępst-' 
wami. Wszystkie patri'dtyczne 
i fiemokra'lyczne ~ily ' narodu 
nlem:eckiego widzą w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej niezawodną ostoję w 
walce o utworzen:e zjednoozo­
nych, n leza leżnych. demokra­
tycznych i .pokojowych Nie­
miec. 

Narody Związku Radziec· 
kiego z uczuciem głębokiego 
zadowolooia witają wybi,tne 
\Sukcesy os i ągn'ęte przez ma­
sy pracujące Niemieckiej Re­
publ:ki Demokralycznej I z 
c 2 łego serca życzą klasie TO­

botn'czcj. chlopstwu, inlell­
gencjli calemu narodowi n!e-

, mLcck:emu da,lszych 6U'kcesów 
w walce o zje<dnoczenie oj­
czywy. o pokój i zbudowbnie 
pokojowego, ,dernokratycznego 
państwa niem iecki ego, 

Niech żyJ~ Niemiecka Re­
publika Demokratyczna! 

, Niech rozwija się I zacieśnIa 
niewzruszona przyjaźń mię­
dzy narodem niemieckim I na­
rodami .. radzieckimI'! 

Prezyd'um Ra<ly Najwyż­
~ zej Związku S.lc;a!iS'łycznych 
Reoubl:k Rilc1z'ech'ch, 

Rncla :\\:.n;slrów, Związku 
Soc,ial' s lycznyc h Re'publik Ra-

• dz 'eck'ch, 

Komitet Centralny Kcmmn:­
stycznej Partii Związku Ra­
dz'eck'eg-o, .. • 

Przemów ienie W, M', Moło­
towa wysluchane zostało 
przez obecnych z ogromną u­
wagą i było niejedno'kro1nie 
przerywa ne przez hucz'ne dłu­
go n;e m'lknące oklaski. 

Odpowiadamy ,TIR 1i.r;fll cZlJleln ikóro 
-

Wybory najbardziej demokratyczne 
Jeden z, naszy~h czytelni­

ków ob, KAZIMIERZ M :/ z 
Dębicy przysłał do redakcji 
list, w którym m, in, czyta­
my : 

.. Z wielkim ' zainteresowa­
niem' czytam publikacje I na 
temat wyborów ' do rad naro 
ciowych. Ostatnio czytajq,c ar 
tykul w .. Nowinach" natkną 
lem się na sformtl.lowanie, że 
nadchodzące t!'ybory będą 
1tajbardziej demokraf't)czne, 
Proszę o szersze wyjaśnienie 
tego zagadnienia," 

ODPOWIEDZ 
Naczelna zasada naszego 

państwa> zawarta w KonstyŁu 
ej! Polskiej Rzeczypospolitej 
LudOwej głosi, .. że lud prac u 
jący sprawuje władzE;-- pań­
stwową prlez swych przedsta 
wicieli wybieranych do Sej­
mu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej i do rad narodo­
wych, w wyborach powszech 
nych, równych, bezpośred­
.1lch w głosowaniu tajnym", 

W Polsce burżuazyjno-ob­
ozarniczej istniał formalnie 
'a mórząd miejski i wiejski. 
Ale rola przedwrześniowego 
"samorządu" sprowadzała się 
do załatwiania nieistotnych 
~praw. Srodki materialne by 
ly nędzne a cala dzialalność 
.,samorządu" podporządko­
wana była samowoli miano­
wanych przez rząd sanacyj­
ny wojewodów, starostów 

czy Jcomisarycznych burmi­
strzów, 
Ńatomiast w Polsce Ludo­

wej po raz pierwszy w histo 
rii naród polski wybierać bę 
dzie jesienią br. swych naj­
lepszych przedstawicieli do 
terenowych organów władzy 
- rad narodowych. 

Będą to wybory najbar­
dzieJ demokratyczne. 

Powszechne - gdyż wybie 
rać i być wybieranym ma pra 
wo każdy, kto ukończył 18 
rok życia - mężczyźni i ko­
biety, cywilni i WOjskowi. 

Równe - gdyż głos każde­
go waży tyle samo, ni'e ma 
pod tym względem . żadnych 
przywilejów. 
Bezpośrednie - gdyż wy­

bieramy bezpośrednio rad­
nych do rad wszystkich szcze 
bIL 

Tajne - gdy? nikt nie ma 
prawa wnikać w przebieg 
'glosowania, w to na kogo się 
r::losuje, 

Jednym z najbardziej istot 
nych postanc;>wień ordynacji 
jest, że kandy datów na rad­
nych wysuwają organizacje 
poli tyczne, zawodowe i spół­
dzielcze ludu pracującego, co 
zapewnia, że szerokie masy 
wyborców, poprzez swoje or 
~anizacje, bądź na zebraniach 
fych organizacji będą decydo 
wać o wysuwaniu kandyda­
tów Jla radnych. 
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Marcin Luksik sp,rzedał pllństwu 
, , ., . 

DZIELIMY SIĘ DOSWIADC ZENIAMI 

Praf'a ma SUWU-JłU li l ytzna pomoqła 

SliUpU 

.. 

cztery tuczniki pon-ad plan 
O d czasu jak umi!kl osla­

t.1i odglos dzial przewa 
łającego się w stron~ Berli­
na froniu, Marcin Łuks:k z 
Kosiny w powiec:elańcuc­
kim zaczął myśleć o ulożen:'J 
sobie życia. Kos:na p~wra­
cała do codziennych "pra VI 

i trosk. Łuksik zaczął prze­
myśliwać nad kupnem :nwen 
tarza. H:tlerowcy pmbawili 
go kro wy i konia. ' 

Powoli zaczął się zagospo 
darowywać. Dochowa! się? 
początku dwóch, a ?óźnicj 
trzech krów. Kupił konia. 
Państwo ludowe, ' pcprzf'Z 
kredy~y i pożyczki, pL'moglo 
odbudować znifzc7.one weza 
sie działań wojennych do­
mostwa, niektórym wybudo­
""ać nQwe domy. 

Marcinowi da wno prdoba_ 
la się hodowla. Nieraz ma-

Wybory nowych 
zan~dów sZkolnych ZMP 
Młoizie! szkół rolniczych 

województwa rzeszowskie­
go wY9iera najlepszych ,}c,z­
niów )10 nowych zarządów 
szkolnych i kół klasowych 
ZMP. 

Na zebraniach tych człon­
kowie ZMP ,Qmawiają doro­
bek pracy za okres wakacyj­
ny oraz wytyczają zadania 
na bieżący rok szkolny. 

W Technikum Ogrodni­
czym w Ropczycach już się 
odbyly zebrania wyborcze w 
każdej klasie. W klasie pier­
wszej w Technikum Ogrod.­
niczym zorganizowano kołd 

ZMP. Tow. Kazimierz Ku­
biak - organizator ZMP w 
tej szkole chętnie pracuje z 
młodzieżą, udzielając nowo-
przyjętym członkom 

wskazówek. 
rad 

Również w innych szko­
łach rolniczych odbywają 
się zebrania, jak np. w Tech 
nik um Rachunkowości Rol­
nej w Wysokiej i Miłocinie, 

W zebraniach biorą upział 
nauczyciele i wychow8wcy 
klasowi. Z. K. o 

Zwyk h przystawka 
50 proc. oSlCzędnośl:i 

węgla 

rzyl o tym, by pos'adoć wię 
cej tu~zn:,ków. W clasach 
m;ędzy~'ojennych mćgł o 
t.ym tylko marz,yć. Potyczkil 
zaciągnięta !;la budowę domu 
wlokła się za n'm przez 20 
lat międzywojennych. . 

Kiedy p~anow:ł. :-r,zpo­
cząć hodo W:~ trzody chlew, 
nej nurtowała go obawa, a­
by'n:e wySzedł -na tym przed 
sięwzięciu jak pri:yslcwio­
wy 'iZabłocki na mydle". 

Traf chciał, że- p:erwsze­
go wyhodowllnego tu~zn:ka 
sprze<ial za pól darmo spe­
kulantowi. Na prób~ zakon­
traktował potem jsdnego 
tucznika. Gminna spółdziel­
nia o wiele więcej mu za­
płac:łaniż 'spekulant. Trzef­
wo wziął to sobie pcd roz­
wagę. Rozsądek chłopski po­
~tawiony przed rzeczywisto­
ściąwska~ywał mu gdzie le­
ży prawda i jego irlleres. 
Podobało mu się dotr;:ymy­
wanie slowa przez ",'ładzę 

ludową. Rząd przyrzekł m. 
in., że będzie więcej nawo­
zów. '\ fakiyczn:e Marcin 
mógł się w 1953 i 1954 r. o 
wiele lepiej zaopatrzyć w 
n<}wozy sztuczne niż w la. 
tach ubiegłych. Przekonał 
~ię, że kontraktacja nie tyl­
ko państwu a:e I jemu pr zy­
nosi poważne korzyści: moż 
liwość dodatkowego zaopa­
trzen:a się w śrutę dla by-

dla, nawozy sztuczne, wę· 
giel. W 1953 roku sprzedał po 
uregulowaniu obowiązko­

wych dosta w żywca, kilk~ 
tuczników. Był Jednym -z 
pierwszych, którzy p:erwsl. 
dali O:czyżn:e swoje ziarno. 
Pomid plan dostarczył kilka­
set litrów mleka. Sprzedaż 
lionadobowiązkowa mleka 
~akże dała mu pokaź.ne do­
chody. 

Obecnie w oborze Łuksika 
stoją 3 krowy, wszys',lde ra 
sf nizinnej. Można mu po­
zazdrościć - uzysku!€; od 
nich 24 do 27 litrów mleka 
dziennie. To znaczy około 
5.500 litrów rocznie. Zeszłe­
go roku sprzedał jedną na 
spędzie. Cieka wią go nowe 
metody naukowe uprawy zie 
mi i hodowli zwierząt. Czy­
tuje sporo. Chciałby przeci.ei 
uzyskać jak najlepsze plcny. 

W grudniu zeszłego roku 
Łuks'k zjawił s:ę z sąsiada 
mi u soltyśa. Podpisywano 
umowy co do terminu do­
staw żywca. Marcin posta­
nowi! rozliczyć się 7. obo­
wiązkowej sprze.daży ·żywca 
zaraz na początku roku 
w styczniu. Hodował prze­
cież 6 tuczników. Cielak i je 
den tucznik pójdzie na obo­
wiązkowe dostawy - posta­
nowił. 4 tuczniki zakontrak­
tuje, jednego zosta wi dla sie 
bie. 

Skrzyllka porad rolniczych 

ur sierpniu br'. sprzedał 
łl' państwu 4 tuczn'ki kcn 

traktowane. Pobrał za n'e 
6.557 zł. 

Zapyt.aciezapewne skąd 
bierze paszę dla tylu ~. jed­
n"m czasie hodowanych tucz 
n"ków i 3 krów. jdli posia­
da tylko 3,22 ha? 

Systematycznie co roku 
wczesną wiosną i pom<\, je­
sienią bronuje łąki, nawoz: 
kcmpostem. Jak wycz~'t:rł w 
broszurce o pielęgnac;i łąk. 
ws'ewa co roku proporcjo­
nalnie na l ha łaki 200 k~ 
soli potasowej: 10'0 kg azot­
ni8ku. Dawno już n3 swo­
ich łąkach przfkopał rowy 
ściekowe. N'c dzh"nego. że 
z 1 ha" Łuksikuzyskuje oko-
ło 50 q siana. . 

Jesienią na poleiku. które 
na wiosnę obsadz~ć ma zirm 
nia'kami zasiewa wyk., ozi­
mą. Po!e n ie leży bp zużytccz 
nie do czasu obsadzC'nia 
przez ziemniaki, a Luksik 
uzyskuje dodatkowe kwinta 
le paszy zielonej. 

Na długo prud terminem, 
bo już w s'erpn:u Luksik 
rozliczył się z dostawami 
mlE'ka. Dostaw nie prze­
rwie. Wie o tym, że mlC!ko 
sprzedawane poza ohowiąz­
kiem dostawy do koń~a ro­
ku da mu sporo groSlP. 

S. GALOS 

Hodowla owiec zwiększa dochody 
Hodujemy cywce. bo wiem 

wełna owcza to, cenny suro­
wiec' dla naszego przemysłu 
włókienniczego . .l:fodowla o­
wiec zapewnia poważne ko­
rzyści. Przemysł cze~a na kra 
jową wełnę. Mie'szkańcy 
miast na Sery owcze na 
m'ęso. 
Hodowla' owiec rozwija- się u 

nas bardzo szybko. Podstawą 
jej powodzenia jest wszech­
st,ror.na opieka jaką rząd o­
tacza hodowców. Przc<ie wszy 
stJdm zapewniono wy30:G.j 

opłacalność hodowli owiec. 
Tys:ące punktów gminnych 
spółdzielni skuPuie dla prze­
mysłu surową, czyli nie pra­
ną' wrlnę owczą, płacąc za 
n'ą wvs'lkie ceny 'łl g'ltówce 
i umoż1:w:ając hc<iowcom o­
wiec zakuo atrakcyinych ar­
tykułÓW tekstylnych. Pań­
stwo stara się również zwięk 
szyĆ korzy~ci z 'hodowli o­
wiec. dost8rcza,iuc ro'nikrm 
rCt'sowrP.:o mater:alu h"d'l wla­
ne.tv. Do~wia'dczeni hrdowcv 
wiech], że nR.iI,"p:".l ophc~ 

się pos:adać Owce rasowe i 
otaczać je właściwą pielęgna 
cją. 

Dla o'trzymania na.lbardziej 
wartościowej wełny należy 
chować owce na.lbardziej od­
powiednie dla dane,go terenu 
tzn, wytypowani e przez zoo­
techn'ka Powiatowej Rady 
Narodowej. W czasie chowu 
dbać .':Jy zwierzeta były ra­
cjonjllnie i systematycznie 
żywione. Pielęgnować wełnę 
na OwCy przez utrzymanie czy 
s10ści w owczarni. W czasie 
zadawania paszy wypędzać 
owce na okólnik. chron'ąc 

wełnę przed zaprós zeniem. 
Ul«'zymyw~ć świeże pCYWie­
tr:ze w owczarni przez odpo~ 
wirdn'e wi~trzen'e. Pam'ę­
t8Ć należy, że nasiona ostów 
i łopianu można usunać z 
wełny tylko środkami chem'­
cznyml, szkodliwymi dla wel 
ny, przeto naletv usunąć z 
pastw,i~k ostY.łop' any i inne 
kolnaste chwasty. Po 7.estrzy 
żen'u, wE'łne starannie prze-

wietrzyć i osuszyć, wilgoć 
bowiem osłabia wełnę i ob'1i­
ża jej cenę. Przechowyw8ć 
należy ją w przewiewnym 
mieiscu. 
Należy irównież pamiętać, 

:i'e wełna długa i mocn;l po 
siada 'więkslą . " wartość od 
k&ótkiej. Dlatego też nie na­
leży strzyc owiec zbyt czę~to. 
Dla celów włókienniczych 
bardziej potrzebnaie,st weł­
na biała niż kolorowa. Owce 
kolorowe możemy więc trzy­
mać raczej d'a pożytku ko­
Ż'Usznict\\'a. a na wełnę win­
niśmy hodować owce białe. 

Rolniku! Wełna dostarczo­
na Drzez ciebie do gminnej 
spółdzielni poWróci na wie§, 
'" postaci pięknyC'h i cieplvch 
wyrobów włókienn:czych. 
Dostarc7ai państwu iak nai­
więcej dobrei "'ełny owcz~i, 
a wzrosną twoje dochody. 

Pam;pta,i! ~ Kriliowa wel­
m\ - dla krajowego przemy­
siu. 

K.R. 

. ' 

W wy·knnaniu planu 
-----..,--- ---- _. niu się ulotki POD KIEHO­

WNICTWEIVI 
ORGANIZA 

ROMAN FEDERCZAK przyszli do ko 
kier. Wydz. Propagandy mitetu gmin-

KP PZPR w Brzozowie ncgo naSzej CJI partyj-
nych chłopi 

pi powiatu 
lJrzozowskiego aktywnie włą­
czają się do realizacji z8dań 
gospodarczych. 

Wystarczy tu dla przy­
kładu podać, że w rojku bie­
żącym powiat nasz ,został 
zwolniony od miarek i od­
sypów o miesiąc wcześnjt,j 

niż w reku ubiegłym, Za­
wdzięczać to nale~y nie .ia­
kim~ metodom administra­
cyjnym, ale patr\otycznej po 
stawie chłopów pracujących 
naszego powiatu i .<;ystema­
tycznie nasilanej pracy poli­
tycznej prowadzonej przez 
nasze organizacje partyjne. 
przez aktyw powiatowy a 
także gminny. 

W obecne,i kampanii sku­
pu dobrze pr8cowa!y zespo­
ły kierownicze, począwszy 
od powiatowego, a skończy w 
szy na gromadzkich. W gro­
madach organizacje partyjne 
przy pomocy zespołów gro­
madzkich oraz aktywistów z 
powiatu i gminy, codziennie 
analizowały sytuację w sku­
pie zboża, sporządzając plan 
pracy na dni następne. Dzię­
ki dokładnemu rozeznaniu, 
można było rozmawiać z za­
lega,\ącymi chłopami I w 
przeważającej swej masie 
chłopil ci . wywiązywali· się 
z dostaw. W gromadzie Krzy 
vJe np. wielu' chłopów nie 
chciało realizować obowiąz­
kowych I dostaw, za:;łaniając 
się dostawami kontraktowa­
nych płodów rolnych. Istnie 
jąca w tej gromadzie grup'a 
kandydacka nasiliła wobec 
tego swą robotę agita0,vjną. 
Przypominano o dosta\vach 
'zboża na zebraniach gr0-
madzkich, kandy;daci p~rtii 
rozmawiali o tym z chłopa-

mi, - zastosowano błyskawice. 
To nasilenie pracy poliłyc1:­

nej odbiło s:ę natychmias' na 
wzmożeniu dostaw zboża ci·) 
punktu skupu. 

Pracę polityczną na rzecz 
skupu prowadziły i radiowę­
zły, których mamy dwa na 
terenie powiatu, a audycii 
słucha ok. 8 tys. chłopów. W 
pogadankach nadawanych 
przez radiowęzły pięhiow8i:­
śmy opieszałych, wy r 07: Ol a­
liśmy przodu,iacych, Stoso­
waliśmy szeroko w naszych 
gr0madach błyskawice, ulot­
ki itp. W gromadzie Przysiet 
nica skrytylwwani w ulotce 
chłopi za ociąganiE' się z 1)­

bowiązkowymi dostaw2mi. 
już na drugi dzień po ukna-

_____ partii z kwita 
mi, że wywią­

zali się z obowiązkowych 
dostaw. 

'Powiatowy Komitet Fron­
tu Narodowego' wydał apel 
do chłopów, W odpowiedzi 
na apel chłopi z całą ener­
gią przystąpili do ~ealizacji 
zobowiąz;3ń wobec państwa. 
Organizacje p(!rtyjne skupia 
ly wokól siebie cały aktyw 
Frontu Narodowe~o, ktory 
rozwin~" tak praćę. ,jak pod­
czas k~m;:Janii wyborczej do 
Se,imu PRL. Na uwagę za­
sługują tu tacy agitatorzy, 
jak Zofia Klimowicz z Nie­
wistki, Cecylia Biedka z Nie 
bocka i szereg innych. 

.' , . ~ 
PRELEGENCI WYDZIA-

ŁU PROPAGANDY KP po­
mogli stworzyć, organiza­
cjom partyjnym w groma­
dach silną grupę aktywu, 
prowadzącą szemką pracę 
uświadamiającą. Pomagali 
oni przez caly okres kampa­
nii skupu jednym i tym sa­
mym gromadom. Do przodu­
j ących prelegentów i aktywu 
powiatowego można tu zali­
czyć takich tow. tow, jak: 
Maksymilian Pąbrowski, 
Zbigniew \ Gar1;>11'fski, ,Jan 
Brach i paru innych, ktony 
w każdej porze dnia mogli 
powiedzieć jak powierzona 
im "rcmada realizuje zobo­
wiaz~nia towarowe. Pilno­
waii też, by punkty skupu 
były w każdej chwili goto­
';;e' na przyj ęcie większej ilo 
ści zboża, Np, Michał Tule­
ja - członek Zarządu PZGS 
dz;eń w dzień jeździ! do 
punktów skupu w powiecle, 
dopilnowując ich pracy. Sp:! 
wodował, on m. in" że w gro­
madzie Jasionów stworzono 
dod8tkowy punkt skupu zbo 
ża. 'Również w grom;\dzie 
Dydnia, gdzie kułacy przrz 
dostarczenie z8wołczone~o 
zbr,ża zawołczyli m~gazyn, 

nat"chmiast otwarto nowy 
punkt skupu, by nie hamo-

_ wać sprzedaży' zboża. 

KRmpania skupu, zboża, 

zresztą. jak wszystkie inne 
kampanie wykazała nam. że 
nie można osiągnąć wyników 
bez szerokiej pracy ma~owo­
politycz)'lej Bez moqilizacji 
mas nie możemy m\'ś1er ani 

o przebudowie ustrrJju rol­
neg'o, ani o podniesieniu pro­
dukcji gosoocl8rstw indywi­
dualnych, ani () rozwoj u kul 
tury na nClsze,l wsi. 

Przed paru cł'oiami otrzy­
maliśmy list, z Zasadniczej 
Szkoły Metalowo - Odlewni­
czej w Gorlicach, w którym 
opisano, jak dziE;ki w,vbu­
dowaniu prostej w konstruk; MW~M~W,"MW~~NWM~~~~ 
cji przystawki do pieca 0-' 

siągni~to 50-procentową osz­
czędność węgla. A JEDNAK WOJTAS POJE('HAŁ ... • 

Przytaczamy wyjątek li­
stu: "Kierownik warsztatów. 
szkolnych przy Zasadniczej 
Szkole Metalowo _ Odlewni­
czej w Gorlicach - '!\trichał 
Danie.luk wykonał nazwaną 
przez nas "przystawkę" do 
kaflowego pieca. Prz;lstawkę 
wmontowuje się do paleni­
ska, można w niej palić za­
równo węglem. jek i miałem 
węglowym, czy drobnym kok 
~em. 

Już w ciągu 30 minut p'J 

rozpaleniu jest zupełnie cie­
pło w mieszkaniu. 

Ogień ~ przystawki wolno 
uchodzi do pieca, spala sie 
całkowicie, można go utrzy­
n1ywać dowolnie za 'pomocą 
dwóch zasuwek do regulacji 
powietrza. 

Oszczędność paliwa przy 
zastosowaniu przystawki się 
ga 50 proc. Warsztaty nasze 
otrzymują liczne zamówienia 
na tę przystawki, których 
nie jesteśmy w stanie wyko­
nać". 

Zakłady sprzętu domowe­
go, jak również nasze zakła­
dy przemysłu metalowego 
niewątpliwie wyciągną stąd 
wnioski dla siebie. 

Obmd')l,jJ burnki cukrowe 
u W(;jf'I,a - będą pieniądze 
• culc;er dIn l'Odziny, a dla 
przemyslu cenny, surowiec .• 

Adam Wojtas nie lubi 
wspominać. Jakkolwiek prze 
szłość głęboko tkwi w jego 
świadomOIści. Woj,[a,sa trud­
no skłonić do zwierzeń. - Z 
dużym wysiłkiem kreśli. o-
braz tamtYch dni. I 

W gromadzie Jodłowa w 
jas:ielskim takich .lak on by­
ło wielu. Nędzny skrawek 
ziemi, ciągła poniewierka z 
folwarku do folwarku, od ja­
śniepana w Garbku do dzie­
dzica we Wróblowicach. Woj 
na i okupacja jeszcze więk-

\ 

I 
szym brzemieniem zwaliła I 
się na rodz'nę Woita~ów. 

Po wojnie, gdzieś w 1946 
roku, wynalazł sobie zajęcie 
jako wożny w ~imnazjum w 
Jaśle, miał skromny miesięcz 
ny zarobe-k. Nie było źle -
mówi Wojtas. ale dluże,i tak 
nie mogłem żyć. Coś człow\e 
ka gnębiło, nie da wało spo­
koiu. 
Wiedział Woitas co go gnę­

bi, wiedzieli i inni. Tutaj w 
Jaśle nie miał tego z czym' 
zżył się od małego chło­
paka. Ziemi mu orakowato! 
Ziemia nie dawała mu 
spoKoju, wołała do siebie. 
Co gorsza, Wojtas to tu, to 
tam słyszał. że ziemia jest, 
że można gospodarzyć dostat­
nio. 

Ziemie, Odzyskane! O nich 
Wojtas słyszał coraz więcej, 
nie dawały mu spokOju. Ra­
dził sl.ę u swoich n~ wsi. Od 
radzalI mu. - "POJedZiesz, a 
czy co 'zastaniesz? Tam go­
rzej jak u nas". Byli i tacy. 
~6rzy gtra·szyli. - "Jedziesz 
na zachód, a .. oni" mówią,że 
to nie nasze, że .. onl~ tam 
wrócą. Wypędzą wsz~tkich 
-=- nie ryzykujcie Wojtas, ma 
cie dzieci. żone..... • 

A jednak WoHa,s pOjechał! 
• • • 

Od dwu już lat gospodaruje 

Wojtas w gromadzie S~ar- I 
czów pow. Ząbkow'ce Ślą­
skie, na pięknym S-hekl a ro­
wym gospodarstwie. Ładny 

dom - 3poko.ie z kuchn:ą to 
duma przede wszystkim Woj 
lasowe';. Sam WoVas ma in­
ne troski i uciechy_ 

Stodoła, stajnia. chlewnie, 
sprzęt rolniczy - kosiarka, 
żniwiarka, koparka - jest 
się z czego cieszyć. czym 703-

jąć, dopilnować. Ziemia tu­
taj bardzo dobra, samą psze­
ni,cą obsiewam 2. 5 ha - mó 
w'i Wojtas, pięknie obrod zi­
ły buraki cukrowe. Ży1a. ję­
czmienia i owsa sieię m!1iej 
- szkoda takiej ,ziemi, bura­
ki i pszenica lepiej się opła­
cają. 

Pomyśleć, że dwa lata go­
spodarUję na swoim, Ił już 
mam dwa konie. dwie kro­
wy, dwie fałówki. pięć sztuk 
trZOdy chlewnej, owce, drób. 
W Jodłowej nawet najzamoż 
niejsi tak nie gospodarowali. 

Gospodarstwo przynosi duże 
riochody tym bardziej, że do 
mia..~ta na targ niedaleko, żo­
na może sprze<iać drób, wa­
rzywa, a i ia sąm od czasu 
do czasu Odwożę tam swoje 
nadwyżki zbożowe. Rieniądze 
- te w gospodarstwie zaw­
sze są potrzebne. ~ 

Duzo pracy włoży! Wojtas 
w swoje gospod::rs( wo. Ani 
urodzaje. :lni piękny orz\' 'hó 
wek same n:e przych,:odzą, 
wymagają opieki, starań. Woj 

"kończdv sie na 7.8 \\'C7f' la!a 
'1qdzy': pO:linv'erki. Ad~m 
\VojtCo~ n'c g"Sf'I"rlCli'lV I\'lko 
d~C\ :.::,'·h:e. n~ń:.:·\-\'r :r7. ma 
7. n'ego poży ~ k. Wielu gospo 

Pięknej t1'Zodu c"lelcnej-dochowal się Woj(as na slVoim 
gospodarstwie, Na kunkursie hoclowlanym oLr:!j;; ((/ dflgrodę 
z~! wzorową hodowlę. 

tas gos'P0daru~e do'Jrze. Wo­
k'ół domu I iabudo\\'ań go­
spodarskich wzorowy porzą-

dek, sumienny gospOdarz sam 
wS7.ystk:ego dopilnowuje. 
,Wiele zmieniło się w życiu 
iWojtasów. On sam dobrze 
wie .komu zawdziecza to. że 

darzy mogłoby brać z niego 
przykład. Wo.ilas wie, że 0-
bow"17kowe dostawy dla pań 
stwa to bardzo niewielkie 
świ~dczen~ w stosunku do 
tego. co chłopi otrzymują od 
oańslwa. 

.T. 11'_ 
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Najwyższe uznanie zdobyły 
na Targach Lipskich 

polskie modele odzieży 

z WOZÓW' p~odukowanych W Sędziszowie 
będą zadowoleni nIe ty łko w szczecińskim 

ale także i W naszym WOjewództwie 

Poznają radzieckie 

metod y p.racy 
z inicjatywy członków 

Podczas trwania Targów I 
Lipskich odbył się mIędzy­
narodowy pokaz mody, na 
którym Polska zaprezento­
wała ponad 20 modeli odzie 
2Y miarowej, przygotowanej 
przez domy mody Pailstw'J­
wego PrZfds:ębiorst"' a Kra 
wiecko - Kuśnierskiego oraz 
Zakład Konfekcji CPLIA. 

Na konferencji pra~owej, 
która odbyła. s:ę 5 bm., ' k:e­
rown:ct \\' 0 biur a poknu mQ 

ody poinformowało przedsta­
'wicieli prasy o umar,iu, z 
jakim spotkały się p(,l~kie 
modele na m'ędzynarodo­
wym pokazie oraz o pracy 
nad upows zechn:eniem no­
wych modeli w krawiectwie 
miarowym. Modele pclskie, 
obok modeli czechosłowae­
kich zdobyły na poka z;e naj 
wyższe uznanie. Bvło 1.0 m. 
ln. wynikiem dużego smaku 
artystycznego, z jakim były 
one wykonane. 

Obecnie pracuje się nad 
1}dostępnlen'em wS7.ystk:m 
placówkom kraw iectwa mia 
rowego doświadczeń poka-

Przedłużenie konluJrsu 
Wojewó~zkie~Q Klubu 

, TPP-H 
Wojewódzki Klub Towarzy 

8twa Przyjaźni' Polsko - Ra­
dzlec~j w Rzeszowie zawla 
damia, że termin zakończe­
nia konkursu na· najlepsze 
wypracowanie pt. "Tradycje 
przyjaźni polsko - radziec­
kiej" na ogólne życzenie zo­
stał przedłużony do 12 bm. 

Piąt~k 

8 
pafdziernłka 

RZESZOW 
bytur nocny: Apteka Społecz 

na l uL 3 JI7l:nja 
Pogotowie Ratunkowe: ul. 0-
brońc6w Stalingradu 29. 
tel. 09 

Straż PohrnĄ: ul. MIckIewI­
cza 10. tel. 08 

"'Nil 
VII FESTIWAL 
FILMOW RADZIECKICH 

APOLLO (ul. W. Hlbnera): 
"PłomIenne serca" .....;... godz. 
16. 18.10 I 20.2{) 

PRZODOWNIK (ul. ' Pstrow-
sk1ego): - "GosI" - godz. 
17 I 19-ta 

PRłEJ\lYSL 
BAŁTYK - "Kr6Iow!! balu" 

OLIMPIA - "Las" I ~rt!! 

MLODA GWARDIA - "Czte-
ry se·real! 

NISKO - SAN: S/S Orzeł 

zaginął" 

ŁARCUT - ZNICZ: ,.,Okręty 

szturmują ba3t1ony" 

MIELEC - BAJKA: "Wesoły 

jarmark" 

DĘB!CA - UCIECHA: "Gura­
mlsllwllt" 

STALOWA WOt-A - STAL: 
"Matr· przewodnik" 

!NVZ/EfJ/H 
MUZEUM OKRĘGOWE W 

RZESZOWIE ul. 3 Maja 18 
czynne od godz. ID--15-tej 

MUZEUM W ŁA~CUCIE 

czynne od godz. 9-1~-tej • 

MUZEUM PRZEMYSKU: 
czynne od godz. ID-H-tej 

TI=,4,T;''1Ił 

PA~STWOWY TEATłt ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ - '"POS'lU­
kIwacze" - lIodz. 19-ta ". 
Domu Kultury WSK 

"'. D. Ił. 
WO.lEWODZKI DOM KUL-

TURY Rzeszów ul. Okrzel 7 
godz. 17 -ta "Wleciór baje~ 

radzIeckich" 

zu, nad wyszkoleniem kroj­
c:zych, przygotowaniem żur­

nali itp .. aby jak najsl.erszl' 
rzesze ludności mogły zaop3 
trywać się w 'ładne, modne 
i niedrog:e stroje. 

Na uko.'ł 

Jeszcze do Iliedawna Za­
kłady Przemysłu Drzewne­
go w Sędz i szowie Ma/opoi­
skim woj. rzeszowskie pro· . 
dukowały tylko wozy typu 
ciężkiego \z w. pom": skie, 
nadające się jedynie r.a te-

Brak romantyzmu 
mantyzm pracowników Pre·'· czem i. śniegi'e1'l}. Wszystko by 

Nikt nie posądziłby o ro- ~ . burzliwe zaJ::iekające desz-

:ydium Miejskiej Rady Naro :oby dobrze gtlyby swoim en 
dowej w Tyczynie a .zw/asz- tu.zjazmem nie starali się za-
cza ob. W!siaka i Ząbeck!ego. "azić Kazimierza Knutta mie 

A jednak ci pozornie prozai­
czni ludzi.e są tak sentymen­
talni, że mogłaby im tego po 
zazdrościć niejedna pensjo­
narka. Romantyzm ich obja­
wia się entuzjastycznym u­
wielbieniem przyrody: lubią 
ciche noce księżycowe, skwar 
ne letnie dni, a nawet dni 

'-. 

RI10l0 
Program I - na fali 1322 m 

Program dnia 6.55 ·15 .25 . Wia 
domoścI ~.05 6.00 7.00 7.40 12.04 
16.00 20.00 23.00. 

hzkańca Tyczyna. 
Postanowili tym razem u­

ciec się do radyka!nych środ 
kó'W, a ponieważ mieszkanie 
ob. Knutla nie posiada dachu 
ani podłogi postanowili: nie 
remontować go dotąd, dokąd 
opornjf prozaik nie przyzwy 
czai się do' żywego reagowa­
nia na piękno przyrody, bę­
dqc z nią w stałym i bezpo­
średnim kontakcie. 

Lecz ob. Knutel ku ich roz 
. czarowaniu nie tlJlko okazał 
się nieczu/y na piękno, ale 
'est na domiar bardzo niezado 
;volony z istni.ejącego w jego 
mieszkoniu stanu rzeczy, 

za brak romantyzmu! 

Dla wygody 
konsumentów 
Miejski Handel Mięsem w 

Rzeszowie wprowadził . w 
sklepie nr 4 przy ul. Grot1-
gera ciągłą sprzedaiQod go­
dziny 6 do godz. 20. l 

W najbliższym okresie pro 
jektowane jest wprowadze­
nie ciągłej sprzedaży w &kle 
pie garmażeryjnym nr ~1 
przy ul. 3-go Maja 20. 

reny nizinne. Co prawda wOI 
zy te cieszyły siE: o!brzy­
mim popytem wśród rqlni­
ków z województw: szcze­
cińsk:ego,poznańskiegc, i 01 

" sztyńsk'ego, lecz sprawiały 
-wiele kłopotu chłopom z Pod 
K!HpaC'a i Lubelszczyzny. 

Ostatn!o zakłady le przy­
stąp' ły do produkcji lżej­
szvch 1-lonow' ch wozów 
kt6rYCh WYPus7~la się mie~ 
siecznie przeszło 800. Nowy 
wóz gospodarski zdaj" do­
brze egzam'n na lerenach 
pcdgó,'skich, podmokłych i 
les'stych. Jest on lżej"zy od 
poprzednio produkow2n,ych, 
mniej wywrotny oraz wszy 
• 

stkie jego części są łatwo 
wymjenne. O popularności 
nowych wozów gospodar-
skjch świadczy najlepiej 
fakt. że do Sędziszowa niEQI 
ustannie napływają zamó­
w ienia od ~półdzielnl pro· 
dukcyjnych I PGR-ów z wo­
Jewództw krakowskiego, 
rzeszowskiego I lube:$kie­
go. 

Aby z\~'i~kEZYĆ prOdukcję 
W07.ÓW gospod"rskich Za­
kł~dy Pr ... ~mysłu Drzewne­
go w Sedz'szowie przystą­
pił y 00 budowy no w(': j hali 
produkcY.'nei i ' su~zarni 
drzewa, którą wykona siE: 
jeszcze w ~ymroku. 

Coraz więcej punktów u~ługowych w dębiekim 
W trosce o najpełniejsze PWSUR w Dębicy wykonu­

j!! miesięczne plany produk­
cyjne od 120 do 140 proc., co 
jest najlepszym dowodem 
wielkiej ży\yotności placówki. 

(jag) 

koła racjonalizatorów i nO 
watorów przy Techmkum 
Mechanicznym i Za~adni­
czej Szkole Metalowej w 
Dębicy, rozpoczęto kilka 
dni temu wygłaszanip. 0<1-
czylów, których lematem 
jest technika ora'z metody 
pracy warsztatowej. Pro­
wadzone syst - matsczn'le~ 
prelekcJe obe 'mują r-rz r, de 
wszystkim nowe rr:e!ody 
pracy stosowane w Związ 

ku R"dzifck im prZeZ Kole_ 
sowa. Zandarową i innych. 

W wykładach I odczy­
tach prowadzonych przez 
lntynler6w l techników 
wspomnianych szkół bierze 
udział nie tylko młr:dzież 

zrzeszona w kole racjo­
nalizatorskim, ale r6wni·eż 

uczniow'ie nie należący do 
klubu racjonaliza\orskiego. 

(jag) 

. zaspokojenie potrzeb dębic­
kiego świata pracy, Powiato­
",:a Wielobranżowa Spółdzjel 
nla Usług R7.emie-ślniczych w 
Dębicy uruchomiła w drugiej 
połowie września br. newy 
p.finkt usługowy prac introli-
ga torskich. . 

W ty,.m samym czasie roz-
szerzono znacznie warsztat· 

'" jednych GS-ach 1f"lliej w drugich 
nadal źle 

naprawy maszyn, gdyż do- Powia~owy Związek Gmin 
tychczasowa pracownia okaza nych SpÓłdzielni w Prze-

. la siE: niewystarczająca. myślu wykonał W 109 pro 
Dębicka PWSUR uruchomiła centach plan "zaopatrzenia 
dotychczas 36 punktów usłu- za okres ubiegłych 8 mies:ę 
gowyrh VI r>GW . rl , ;-, ; ·I·." a cy. Daje .to gwarancjE:, że 

w samej tylko DE:bicy 6. Dla plan roczny zostanie zreali­
\vygody świata pracy zorganizowany. 
zowano w 6 zakładach prze- W ostatnim okre·sie wzro-
mysłowych na terenie DE:bicy sło poważnie zaopatrzenie 
różne punkty usługowe. wsi prze-mysk:ej w artykuły 

Staraniem zarządu spół- przemysłowe. Wieś otrzyma 
dzielni powstanie W każdej ła m . .in. o 9:1 proc. wi~cej 
gromadzie będącej siedzibą łańcuchów, o 28 proc. więcej 
gromadzkiej rady narodowej kos. 25 proc. - wiader, 50 
przynajmniej 1 punkt usłu- proc.- gwoździ. 
gowy różnych branż, zależ- Te wskaźniki poprawy w 
nie od zapotrzebowania lud- działalności PZGS nie mogą 
ności wiejskiej. I , jednak zaslaniać nam ~ego, 

że w wielu gminnych spół­
dzielniach zaopatrzenie na­
dal kuleje. nadal chłopi nie· 
których okolic odczuwają nO 
własnej skórze brak podsta 
wowych artykułów. Obok 
takich spółdzielni jak GS 
w . Krzywczy, Orzel:how-
cach, Zurawlcy, Dubiecku, 
które, trzeba przyznać, na 
odcinku zaopatrzenia pracu­
ją dobrze, są spółdzielni'e 
pracujące ba rdzo źle. 

W sklepach GS Stubno 

5.10 Audycja dla wsI 5.25 
Muzyka poranna' '5.4'8 Gimna­
styka 6.15 Dla. nilUczycIelI 6.33 
Kalendarz radiowy 6.40 Mu­
zyka roz.rywkOwli ' 7:15 ' Kon­
cert poranny 7.45 Dla dzieci 
8.10 Z twórczości Sergiusza 
P,roko!I!'!",. ~.OO Dla k1as IX 
9.40 DI~ przedszkOli 10.05 Mu­
zyka symfoniczna 10.35 Muzy­
ka rOli'vl..\·kowa 11 00 Dla klas 
III i IV IU5 pl'z'egląd prasy 
stoleczne.! 11.30 Muz y ka i 
aktualno~cl 12.10 Pieśni wlo­
skie 12.~ .. Na .woJską nutę" 
12.45 AlIdyc,ia dla ",.i 13.00 
Przerwa 15,30 Dl. dzieci 16.05 
"Cudowna porcelana" - po­
gadanka 16.15 Koncert muzy­
ki rad.ztec<kle.l 17.00 "Slucha­
cze pIszą" 17.% Plo.enki w 
wyk. T:no Ross! 17.20 Skrzyn­
ka ogólna 17.30 .. Od Tat r dq 
Bałtyku" 17.4& utwory sk'rzyp 
cowe 18.00 "Śpiewamy pleśni 
i pIosenki" 18.20 .. Na mlo" 
dzieiowej antenie 18.45" "Bra­
cia" - fragment opow. Jp.­
rzego Pytlakawsklego 19.00 
Koncert muzykI popularnej 
19.50 .. Sportowcy wiejSCY na 
start" 20.00 ,.Maksy m Ple)'le-
1l1@llca na urlopfe" ~Iuchowl­
~ko 22.00 Muzyk!! taneczna 

Jeszcze niedawno w krasiczyńskim slawie J)ełno było 

brak jest podstawowych ar­
tykułów, w gromadzkich 
sklepach w Nakle, Tarkach, 
S\ubnie pije siE: wódkę jak 
w restauracjach. W Wiej­
skim Domu Towarowym w 
Birczy, znajdującym się -D 
4 kroki od siedziby zarzą­
du, brak często octu, cukier­
ków, sody krystalicznej i 
innych. 

Progra.m II - na. tall 367 m 
Program dnI!! 5.28 13.05. Wla 

domoścI e.oo 7.00 7.40 14.00 
18.1~ 2UO 23.~. 

Od 5.35 do 7.45 - Tr.nsmJ~.la 

z pr. l 7.45 Przerwa 13.10 
"OJcIec" fragm. opow. 
Andrzl'!Ja OstoI 13.30 Audycja 
dla kółek młodYCh hlstory­
J<6w 14 .10 Audycja dl!! klas I 
I II 14.30 Muzyl<a rozryw:'owa 
14.~5 St. Monlu,z;ko - scena 
nI I flnał I aktu op. "Strasz­
ny dw6r" 15.20 Koncert mu­
zyki radzieckIej 15.~0 Muzyka 
16.00 Piellni ludowe 18.15 Z 
melodią i ptosl'!1lklll pn:ez 
'wiat 17.00 "Z iycla Związku 

Raazll'!cklego" 17.30 "Na w.r­
szawsklej fali" 18.00 ,,!:e spor 

. tu" 18.0S KUlUlecke - wią­

zanka melodII 18.20 Utwory 
wIolonczelowe 18.40 Pieśni w 
wyk. chIńskiej 

19.00 Muzyka I 

śpIewaczki 

aktualności 

19.25 Radiowy k'Iub racjona­
lizatorów 19.35 popularn~ me­
lodie fortepianowe 19.50-' Pieś­
ni i talice narodów radziec­
kich 20.20 Repol'1aż literacki 
20.40 Muzyka taneczna 21.45 
WIadomoścI sportowe 22.00 
TransmIsja koncertu symfo-
nlczn'ego 22.2li Felieton 22.30 

D. c. koncertu 23.00 Muzyka 
taneczna. 

. zarośli i zielska teraz pł)'wajq w nim 
2 kilogramowe harpie 

Było to dwa lata temu. Je-I 
szcze spółdzielnia produkcyj.: I 
na w Krasiczyn'e nie zos18ła . 
zare.ieslro·,"ana . a już jej I 
piuwsi człot1k ()w i ~ radz ' li I 
nad tym w jakim kierunku 

prowadzić będą gospodarkę, 
w jaki sposób p"dn s'ć do­
brobyt spółdzielców i wyko-

. rzystywać istlliejące w gro­
madzie możliwości produk­
cyjne. 

Co do jednego zgadzali się 
wszyscy, że nie moina po­
prze·stać tylko na produkcji 
zbożowe.1. 

Projektów było wiele. Za­
prowadzić hodowle owiec, 
kr6w, pszczelars1wo - wysu 
W8no wnioski. WSzYstkie one 
spotkały się z ogólną apro 
batą, lecz najbardziej zain­
teresowano się projektem 
Stani~ława Susa. "Zaprowa­
dzić hodowle karp:a". 

Głośno o tym było na ze­
braniu i orzez kilka dni w 
rozmowach między spółdziel­
cami, Zaczeto oblicz 8 ć kosz­
ty I ewentualne dochody. 
Spodobał się pro;"lrl wszyst­
kim. 

Pewnego dnl~ zaroiło się 
ludźmi nad stawem z.najdu-

jącym się w krasiezyń.srl:im 

parku. WyczYSZCZ0:10 go z za 
ro·ś!i i zielsk~. Roboty trwa­
ły kilka dni. lecz n"jważniej 
~ze zMtało zrobione, 

Narybek ko&ztował doslow 

nie grosze. Do OZy~zczonego 

sla',vu puszc.'ono pierwszych 
740 sztuk karpI. W karmie­
niu ryb przyszedł z pomocą 
Ośrodek Szkolenia Kadr eRS 
w Krasiczynie. łiidające si~ 
dla karPia odpad'lfz jego ku­
chni zaczęły dzień w dzień 
wędrować do 11awu. Pieczę 
nad wszystkim miał członek 
spółdzielni ob. StaniSław 
Sus. Pod jego okiem i rybom 
bylo dobrze i kłwownley na 
staw nie zagląda 11. 

W 1954' roku ipó,łdzielcy 
puścili do stawu nowY nary­
bek. Stan ryb zwiekszył się 
o dalsze 3.500 s7.1uk. Dwulet­
nie karp'e ważą dziś po dw" 
kg. młodsze sięgają do 70 
dkg, W listooadz:e naS'ląpi 
pierwszy odłów. D1N-ukiJówki 
powędrują na rynek. mniej- I 
sze rosnąć będą dalej. 

Ten pielfwszy odłów przy­
niesie spółdzielni w~ prowi­
zorycznych ob1:czen ponad 
20 tys. zł dochodu. Na wet ci 

spółdzielcy, kt6rzy na "rybią 
gospodarkę" kręcili nosem 
przekonali się. że karp rośnie 
nie tylko w PGR-owskich 
stawach, a ie/1:o hodowla jest 
bardzo opłacalna. 

II Zjazd Partii mówi! 
o wykor zyslaniu wszystkich 
ukrytych rezerw. celem dal­
szego rO:/Jwoj'll rolnictwa. 
Krasiczyńscy spółdzielcy zro 
zum;eli to dobrze. W ich śla­
dy iść powlnn:v Inne spół­
dzielnie prOdukcyjne, a mo­
źllwo~oi ku temu istnieją· Są 
ZIIrośniete i zdziczałe stawy 
koło Rabic. w 'RuszelCZYC!1ch, I 
w Poidziaezu i innych iToma 
dach, lecz nikt o ir.h wykony 
sła.nlu nie pom~·śll. a warto 
- ,la.k wl. "ać ll3 przykład1.ie 
KrasIczyna. 

Słaby postęp widać w zao 
patrzeniu terenu w pasman 
terię, odzież itp. Brak jest 
szerokirgo wyboru tych ar­
tykułów. GS w Przemyślu­

.Wsi chcąc łał.wo wykonać 
p!an da 5e towary defi~'J'towe 
do sklepów znajdujących się 
'v mieście, stąd 51 uszne .narze 
kania mieszkańców wsi na 
brak tych towarów w ich 
gromadach. 

Te i inne niedociągnięcia 
wyka za ła odbyta o~tatnio 
WZy współudzi~le a!,tywu 
samorządowego naraja w 
PZGS IV Przemyślu. Słuszn'3 
wnioski \J,;yc;ągoą na pewno 
z niej zanady GS, Od któ­
rych pracy zależy w pier w­
Sl ~'m rzędzie nal eży l i! zao- ' 
pa'.rzenie terenu. 

Zawiadomienie 

POWIATOWY 
Z"';!ĄZEK GMINNYCH SPOŁDZIELNI 

"SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
VI Rzeszowie 

przy współudzialli: Gminnych SpółdzIelni powiatu rze­
!zowsklego organizuje na PLACU TARGOWYM "Targo­

wic!!" w Rzeszowie 

w DNIACH od 13-16 października 1954 r. 

WIELKI 
JARMARK JESIENNO-lIMOWY 
artykułami odzleżowo-włóklennlcro-~kórzanyml oraz ga-

lanteryJnymI. . 

Poza tym wystawiony będzie szeroki wybór towarów 
WIGONIOWVC.H w bardzo ładnych kolorach I de.seniach, 
polecany jako artykuł niskiej ceny, a posiadający duże 
zalntere~owanle w pokrywanIu polr7.eb codzlenno·rtr.mo­
wych. Czynne będą również - PUNI{TV SKUPU 

Gminnych Spółdzielni: 
ZŁOMU. SZMAT, MAKULATURY, TŁUCZKI Skup NA­
BIAŁU I DROBIU, za które dostawcy będą megli otrzy­
mać premię w postaci zakupu towarów t~kjch jak: NA­
CZYNIA EMALIOWANE, GARNKI OCYNKOWANE. 
WYE,OBY METALOWE i inne. K-299 

Nc>w\ny Rzeszowskie wydaje RSW' ... pras .... Redaguje koleitum redakcyjne. Redakcja - Rzesz6w. Plac S\.Una l. Telefon,: Centr.ła ttlletonJez.n. - 21-24, 1&-03, 15-M <łączy od godZ1ny 1-18 " wlzy,tkJ­
mi działami redakcji, . redaktor naczeln, - 10-71, zutę]!)ca naczelnego re"all:tora - le~O. sekretarIat - 13-98, redakcja nocni 10-17, 1..... Rl'!dall:tor II.CZeln, pn:,JmuJe eol1~enn1a od lOI1Z. 1~U. 
Oddzlal'y Redaleejl Przemyśl, ul. Mlclodewlcza J, te]. 110. - K1'OSI!Io. ul. Nowotld B, tel. 499. - Delegatura MW .. Prasa" - .RzI'!SZÓW, Piu StalIn. l, n Po - teJ: 18-88, dział 0lłoaz8ft ... 18~12. PPl( "Ruch". 
telefon 18-110 _ prenuml'!!'.ta z.~adow. 1.10 Ił, pc>cst. • Ił. lrWańal", 11 zł, pólrocZJH 3G zł, roczn. lIG Ił. lrmB1a ao v. - PraWD_at, prąjmuj, aaJbUNn plaeówll:1 PPlt· H.UÓ.... 1ll'llęd;7 pocztowe 
orli l1stonoae wiej5C7 1 m1ejaey. - Druk JtaeaDWSlde Zakł.d7 Gra11C$11.. - :a&e.6W'. 1+10178 



!tr. II 

Amblłsador NRD 
7.łoŻ~ł \\ ieniec 
na cmenlarzu 
- mauzoleum 

n WARSZAWA (PAP) 7 bm., 
' w dniu święta narodowego, 5 
rocznicy powstania Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej, ambasador nadzwyczaj­
ny i pełnomocny Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej w 
Polsce Stefan Heymann zło­
żył wieniec na cmentarzu -

' ~auzoleum żołnierzy radzlec 
kich. 

Nowmv RZESZOWSHlE 

Uroczysta akademia w Berlinie 
w 5 rocznicę powstania NRD 

BERLIN (PAPl. W środę, 
w przeddł.'eń piątej rocznicy 
utworzenia Niem'eck:ej Repu 
bliki Demokra tyc:nej, odby­
la się w gmachu Opery Pań-
~twowej w Berlinie uroczy­

sta akaaemi<J zorganizowana 
przez r.ząd NRD .: Radę NJro 
dową Frontu Narodowego 
Niem;ec Demokratycznych. 

W akademii wzięli udz:ał: 

prezydent Niemieckiej Re­
publiki Demokralyczi1ej Wil­
helm P:eck, premier Otto 
Grotewohl. w\ceprl?m'er i [ se 
krefarz KC SED WaltC'r UI­
bricht. bni ZilS,[GPCY premie-I 
1'a, człpnkow:e rządu NRD o­
raz przewodniczący Izby Lu­
dO'."ej Her:nann Matern. 

Przed IV Wojewódzką 

Obecni byli p'erwszy za­
slępca przewodn:czącego Ra­
dy M~islró'",' ZSRR i ffiini­
ster 'spraw zngranicznych 
ZSHR W. M. Mołotow oraz 
członkowie d:-:egacji rządo­
wej Zwią7.ku Radzieckiego. 

Z kolei przemawiali, pod­
kreślając wielką donio'łość 
p:qcioleeia NRD, delegaci 7.a­
graniczni. Z ramie:1ia delega­
cji radł.'eckiej przemawiaj 
jei szef pierws7.Y zastępca 
prezesa Rildy Ministrów i 
min'ster spr2W zagranicmych 
ZSRR W. M. Moł010w, a z 
ram' e n 'a d~lE'gacji po lskiej 
- przewod:1;clst::y r.~Ip.gacji 

Józef Cyr<Jnk'ewicz. członek 
Bitlra Politycmego KC PZPR, 
prezes Rady JV['nistr6w, 

- - .... 

~onferencją Partyjną 
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

lOko przekraczają plany kosz­
tów własny cli. 

Nasze kolejnictwo, mimo po 
ważnej poprawy, wykazuje 
nadal przekrocz~nia ~'Skaźni­
ka kO'5ztów wJasnych o 8,1 
proc. ponad plan, nic mówiąc 
Jut o PKS i transporcie sa­
mochodowym budownictwa, 
gdzie sprawa oszczędności, oh 
niżkl kosztów 'własnych po­
zostaje jeszcze nierozwiązana. 
Wszelkie braki I zaniedbania 
w dziedzinie oS7:czędności l ob 
nlźki kosztów własnych hamu 
ją nam wzrost I dlatego u"u­
nillcle tych braków wJ'maga 
pełnej mobiIiz:l r.ii naszych or­
ganizacji party.: ",ch, 

Lecz aby mówić o pracy na­
szych Instancji I organlzac.li 
partyjnJ'ch, naldy przede 
wszystkim dokonać analizy 
gospodarki party,lnej, bowiem 
od sprawności orga'nizacy,inej 
zależy realh:acja WytJ'c7.11ych 
partit w dziedzinie (",Ipodar­
czej. 

Zastanówmy się więc w 
czym tkwi przyczyna ,te:;:-o, te 
wiele komitetów nie realizuje 
uchwały grudniowej KC Par­
tii o wzroście i regulacji sze­
regów partii. Na przykład Ko­
mitet Powiatowy w Mielcu w~' 
kazuje jell7:~ze teraz 26 a KM 
Stalowa Wola 3!l kandydatów 
ze stażem 3-letnim. 
D1a~zego dziesi:-,tkl gro-

ma,dzkich organizacji partyj­
nych VI' powiatac.h: przemy­
skIm, sa nockim, kollJuszow-, 
!lkim, mieleckim, ja~ielskim, 
dębickim ł innych nie przy­
jęly· w ciągu bieżącego roku 

• ani jednego kandydata? Dla-
czego nUmo poważnego wz~­
stu aktywności chłopuw pra­
cujących komitety powia towc 
wykazują "białe ·ll!am~·", a w 
niektórych powiatach Ilość 
"białych plam" rośnie? 

Na te pytania musimy zna­
leźć odpowiedź na konfCl'en­
cji. Ale odpowiedz! tej nie 
mogą zastąpić frazesy, dekla­
ratywność. Odpowiedź ta 'Wy­
maga gruntownej analizy źró­
deł braków i wskar.ania środ­
ków naprawienia zla. 

Ko'nfere,ncja wojewódzka 
spełni swoje :zadanie, jeśli to­
wa,rzysze delegaci z pełną bo­
jowością I odpowiedrialnością 
ujawnią wsz~'stkie braki i nie­
d(1maganla. Jeśli wskażą n:! 
konluetnych przykładach po­
wiatu, układu, grl)ma.dy CZY 

InstytucjI, w jaki sposób na-' 
leży postępować, jakImi meto­
dami należy pracować, aby w 
pełnI, rytmloznle zrealizować 
postawione przez parllę zada­
nia. 

WÓWC7.as, nakreślając na 
konferencji konkretny pro­
gram działania, delegacI wró­
cą do pracy jeszc7.e leple.J u- \ 
zbrojeni, jeszcle bardziej śwla 
dom i swe.l odpowled:dalności, 
SWYch zadań I obowiązków, 
by pod kierownictwem nowo­
wybranE'j wojewódT.klej wła­
dzy partyjnej, w o,parciu n 
najszerszy aktyw be:rparb'.lny, 
o ma~ową pracę POlit3'czną, (1 

~wiad(1m~:"ć, iV(1I., i ofiarność 
wszystkich lurl'd pracy. rl'lIli­
zować jeS7.cze Irpie,i program 
walki o WUO!t dobrobytu ,I 
kultury naszego naroou. 

drudzy n:e chcieli pGgcdz'f 
się z myślą, że no\'.e plany 
w ;ak:mkolwiek slopf'.iu po­
mniejszą rolę. j3ką 7,apeW­
nial im uklad o EWO. Zgo­
la odm'ennie podeszli do za-

Prezydent 'HO 

Wilhelm Pleck 
odznaczony orderem 

"Za zasługi wobec ojczyzny" 

ODeroe też były na uroczy 
~1cj ak~demii delegacje rzą­
dowe wszystkich za'przyJił7.­
nionych kra 'ów. a m. in. deł_ 
legiłcja rządu Pol;\: i ej Rze­
C7.ypospolite.i Ludowej z 
członkiem Biurl1 Polityczne­
go KC PZPR. preze~em Rady 
Ministrów J. Cyrankiewi': 
czem na czele. 

BERLIN (PAP). Jak donosi 
agencja ADN, 6 bm. premier 

Na uroczystość P,zY:Jył r,RD Otto Grotewohl'wręczyl 
również korpus dyplomatycz- prezydentowi Wilhelmowi 
ny. Pieckowi order "Za zasługi 
Akademię zagaił, wltijąC wobec ojczyzny" I klasy. 

serdecznie wszystkich obec- Wilhelm Pieck został odzna 
nych, s w szczególności gości czony zgodnie z uchwałą Ra 
zagranicznych. wiC'epremier dy Ministrów NRD za wybit 
NRD Walter Ulbricht. Na- r.e zasługi w walce o jedność 
stępnie dłuższe przemówienie Niemiec i w dziele \ltworze-
wygłosił premier Niemiee- nis i umocnienia NRD - w 
kiej ReflUb1iki Demokratycz- Lwiązku z 5 rocznicą prokla 
nej Otto Grotewo_h""l~. ____ I_m_o_w_a_n_i_a_repUbliki. I 
Oele,gacja działaczy kultury ,i sztuki 

Indii przybyła do Polski 
WARSZAWA (PAP).'Na za 

proszenie Komitetu Wsp6łpra 
cy Kulturalnej z Zagranicą 
przybyła w dniu 7 bm. do Pol 
ski delegacja działaczy kultu 
ry i sztuki oraz artystów re­
publiki Indii. Na czele dele­
gacji stoi wiceminister zdro~ 
wia republiki Indii pani M. 
Czandrasekhar. 
Przybyłych gości witali na 

!otnisku: przedstawiciele Mi,. 
!'.isterstwa Kultury i Sztuki z 
wiceministrem J,. Wilczkiem, 
wiceminister zdroviia B. Ko­
i.usznik, przedstawiciele Ko­
mitetu Współpracy Kultural­
nej z Zagranicą z sekreta­
!"zem generalnym KWKZ am- I 
basadorem J. K. Wende, wyż I 
si urzędnicy Ministerstwa 
Spraw Zagr;.miczn)'ch, przed 

dla Franc}i były prZEdmio­
tem os~rych sporów. 

Premier Mendes-France 
jak zresztą i inni premie­
rzy krajów zachcdnio, euro­
pe;skich mają przed sobą 

stawiciele Polskiego Komite 
tu Ołrońców Pokoju oraz li­
czni reprezentanci świata ar­
tystycznego i kulturalnego 
stolicy. 

Na lotnisku obecny był se­
kretarz ambasady Indii p. Ba 
lladuri. 

Delegację powitał w serde­
cznych słowach sekretarz ge 
neralny KWKZ' amb. J. K. 
Wende. 

W odpowiedzi przewodni­
cząca delegacji p. M. Czandra 
~ekhar wyraziła radość, że ar 
tyści hinduscy będą mieli 
możność zaprezentować pu­
bliczności polskiej narodową 
sztukę hinduską. 

Gościom wręczono wiele 
wiązanek kwiatów. 

• .9'" 

Desperacka próba wyjścia 
z kryzysu, w jakim zna­

lazła się amerykańska ,.po· 
lityka siły" w wyn;!<u,.po,­
grzebania przez franc~kie 
Zgromadzenie Narcdowe u' 
kładu' o "eurcp2,;skej wspól 
nocie obronnej" - OłC, w 
jaki sposób dość pow.;zech­
nie oceniane było zwołan:e 
do Londynu konferencji m:­
nlstrów spraw zagran'cz­
nych USA, W. BrytaniI, Fran 
cji, Włoch, Kanady, Belgii, 
Holandii, Luksemburga ! 
Niemiec zachodnich. 

Po honlerencji 
londyńskiei J 

Francji przeciw niebezpie, 
czeństwu mJitary/mu nie­
mieck:ego, o przyznaniu "su 
wercnności" Niemcom za­
chodnim itd. ,.Gwarancje" 
o'.\·e mają polegać na tom, że 
pewna liczba dywizji angie: 
s kich s~acjonować ma wEu­
ropie zachodniej. 

Nie ulega v;ąlpllwo~ci, że 
pewne koła we Francji bę­

dą się s{arały za wszelką 
cenę pr zeforsować. wparla 
mencie uchwały ko·nftrencji 
londyńskiej. Zwolennicy no­
wego Wehrmachtu nie staną 
jednak przed łatwym zada­
niem.. Warlo przY okazji 
przypomnieć, że już raz, 
mianowicie prud dwoma la 
ty francuskie Zgromadzenie 
Narodowe w spo,ób zdecy­
do\\'any wypowiedziało się 
przeci wko pr zl>mycaniu Nie 
m'ec zachodnich i adrmaue­
rowski' go Wehrmacht!,; a­
tlantyckimi schodami. 

Czy i w jakim stopniu 
próba ta powiodła się? 'By 
odpowiedzieć na to pytanie 
zapoznajmy si~ z decyzjami 
konferencH londyńsk'ej, z 
przebiegiem jej obrad i za­
stanówmy się nad peupek!y 
wami realizacji jej uchwał. 

Mimo iż obrady londyń­
ske toczyły się przy 
drzwiach zamkniętych, ry­
chło wyszlo na jaw, że kon­
ferencja jest widownią o­
strych 1argów pomię-dzy' jej 
głównymi uczestnikamI, jest 
widovvn:ą tarć i sprzecznoś­
ci, których nie były '" s~a­
nie ukryć uśmiechnięte na 
pokaz :warze głównych re, 
żyserów londyńskiego spot­
kania - Dullesa, Adenauera 
i Edena. 

Skąd te sprzeczności sko­
to wszyScy ucze·stnicy kon­
ferencji londyńSkiej n:e kry 
li, iż są zwolennikami remi­
litaryzacji Niemiec zachod­
nich? Odpowiedź jest' prosta. 
Niesławne.i pamięci układ o 
EWO zapewniał imperiali's­
tom amerykańskim roję kie 
rowniczą, a ich najbliższym 
sojusznikom - militarys­
tom z Bonn wyraźnie uprzy 
wilejowaną rolę w~tosun~ 
ku do innych partnerćw , a 
przede wszys~kim vi stosun 
ku do Francji. Ani jedni ani 

gadnienia politycy lór,dyń, 
scy, którzy uznali, że po­
grzeban:e układu o EWO 
jest okazją dla podrepero­
wania pozycji angielskiej 
i dla ewen:ualnego za 
pewn:f'n:a :mpcr:alistom 
angielskim tej roli, któ-
ra miala być udziałen'; 
ich amerykańskich ,.so-
juszn'kciw". Ró,,'m:eż I fran­
cusk'e sfery rządzące m:ały 
swoje plany uważając, że n2 
leży wykorzystać pogzeba­
n:e ,układu o EWO dla za­
pewnienia Francji bardzie; 
uprzyw:lejowanej pozycji w 
sto~unku do Niemiec zachoc! 
nich. 

Na toczących się w pała­
cu Lancasler House obra­
d~ch obecni byli m'nistrowie 
spr a w zagr an:cznych i ich 
najbliisi cióradcy. Ak na 
~am przeb:eg obrad "plYIK: 
la w poważnej miene op:­
n:a public7.l1a krajów 73chocl 
nio-europejskich, a 7. wla s z­
eza Franc.';' Fak~em jesl, że 
no ostatnich chwil obrad 
trwał)~ ostre larg:, że do o 
statn'ch ch"vil obrad takie 
zagadnienia jak sprawa tzw. 
suwerenności Niemie\: za­
chodnich, wysokość zbrojeń 

zachodnio. - n:em'eckich, pro 
blem Zagłębia Saary czy 
,też anJZielskich "gwarancji" 

perspe'ktywę stanięcia w naj 
bliższym czasie przed obli­
~zem swych parlamentów. 
Zrozumiale jest. że dążyli 
oni do takiego sformułowa­
nIa uchv.·ał, które by :ch 
zd3n:em ubtwilo p"zE'forso_ 
\\'al1ie groźnych dla narodów 
p;,anów wskrzeszenia hitle­
rOWSkiego Wehrmachtu. 

Pod' nac:skiem Dullesa, 
i\denaLl~:a i Edena, pl em:er 
Mendes-France do m:,:mum 
zreduko\,:ał swoje żaciania. Narody mają jasno WytY-I 
I w rezul:acie przewodniczą czoną przed sobą drogę. 
cy sennkiej komisJi spraw Wskazują ją radzieckie pro­
zagranicznych S~anów Zjed- pozycje w sprawie ogólno­
noczonych Wiley mógł po-
wif!dzieć, że duch lond)'ń- europejskiego systemu bez-
ski Ei,go układu je5t id"ł1tycz- p:eczeńshva zb: orowego. 
ny ~ duchem EWO. Uczestni' Cele tej walki są jas-

ne, by na drodze roko-
cy konferencji londvńskiej "'ań rozstrzygnąć naj bar-
opublikowali komunikat, za 
powiadający przyjęcie Nie- dziej palący problem euro­
m' ec , zachodnich za równo do pejski - problem n' fm' ecki. 
tzw. (la'ktu brukselskiego jak WSkazują je don'osłe pro po-
i do paktu <1 tli!l1tyck: ('go. Dla Życje ZSRR w spr a wie po-
ilmlTacji obłudy i zlei woli wszechnego roz.brojen:a zło-
poLtyków zachodnich war~o żone przed paroma ~n!a':1i 
przypomnieć, że tzw. pak t. ?a foru!U ONZ. Narod.! SWla 
brukselski miał być ;r.stru- ,~. zdają sobIe. s.pra ':"ę, że 
ment2m służącym do zapobie _ poJśc:e d~ogą, .Jaką nlestr'..l-
żenia odrodzeniu niem:eckie dzenle ws.ka.zuJe wielkIe mo 
go militaryzmu. Teraz wy- carstwo .socJahstyczne" go-
ci1',gneło się go z lamu,a dla r~cQ pcplerane w. swych w.y 
osiągn'ęcia wręcz odwrot- SI.1kach ~rzez śWlatową.oPI-
nych celów. mę publ.1Czną zape~mło~y 

Inne części 10ndyMk:ego l~dzk~ścl t~~ale bezp!eczen-
komunikatu' mówią o ,.gwa- s,v.,o I pokoJ. 
ra.ncjach" angielskich dl! T&deusz Gumowskl 
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Z, wizytą U pionierów w Werchracie 
W ubizgl.q niedzielę pionierów w PGR Werchrata, zespól 

Horyniec w pow. lubaczowskim, odwiedziła ekipa sportowa 
ZS "Stal" WSK' w Rzeszowie. Spotkanie pionieruw ze spor­
towcami odbyło się w niezwyk!e serdecznej atmosferze. Spor 
towcy zademonstrowali pokazy gimnastyczne oraz kilka walk 
bokserskich. . 
Najważniejszym momentem bylo wręczenie sprzętu spor­

towego ufundowanego przez kolo sportowe ZS "Stal" WSK 
dla pio~ierów w postaci 2 piłek do siatki, kompLetów sporto­
wych dla siatkarzy Ol'az 2 par rękawic bokserskIch. Przewod 
n'iczqcy kola ZMP w PGR Werchrata pionier tow. Jan PtW­
nik w serdecznych słowach podziękował ekipie za tak cenny 
podarek dLa młodzieży PGR. 

* '" * Powiatowy Komitet Kultury Fizycznej UJ Lubaczowie dono 
si nam, że w ślad za inicjatywCI,' Kola Sportowego "StaL" WSK 
Rzeszów !;o/a ,,"ortowe powiatu Lubaczows1:iego zobowiQzaly 
sTe ufunclo,wa~ imrzet sportowy dLa pionieTów pracujQcych w 

• 'Pn~o~~t1?'/Jch P'JR. 
W liście (J._o .. eaakcji czytamy: "Dumni jesteśmy z naszych 

piomcrow pTacujt[cych UJ PGR powiatu lubaczowskiego. Ich 
patriotyczna postawa je:;t najwyrainie,iszy,11'I. dowodem zro~u 
mienia. ważności zcr,gosporlaToUJa.nia od/ogow i podmeslema 
p';'Odukcji roLnej. I my sportowcy, chcemy pomóc naszym pio-
nierom". L. R. 

Aktualności sportuwe 
Prezydium rzeszowskie­

go WKKF ocen'ało do tych­
cza sową realizację zadań 
planowy Ćh kół sportowych 
"Górnik", Analizowane; zdo 
bywanie SPO oraz klas spor 
·owych. 

Jak wygląda pian tego 
zrzeszenia: BSPO - 35. SPO 
I sI. - 286. SPO II st - 55. 
Razem - 376 odznak. 

A jak przedstawia się rea 
liz'acja tego planu? 

Do dnia 15 września po 
stronie aktywów rada zapi­
sała: BSPO - 2, SPO J s1. -
109. To czyni w sumie 111 
odznak, czyli 30 proc. planu. 
Ale koła sportowe mają w 
80 procentach zdobyte nor­
my, a sekretarz ·,ow. Bin, 
der 'zapewnił prezyd:um, że 
do dn:a 31 paźdz:ern:ka plan 
będzie przekroczony. 

W tej chwil! "Górnik" Gli 
nik, Sanok i Jasło zrealizo­
wały roczne plany. Gorzej 
jest w Ustrzykach, gdzie 
człorikowiemają w tej chwi 
li na swym k0'ncie po 2 
względnie 3 normy. 

Nie tylko ilościowo 
_ .--_'-'_'- - . --- --- - - .- - --t;-

lecz I asortymentowo 

Jeżeli chodzi o klasy spor 
towe to w kołach "Górnik" 
najlepiej jest w lekkoa tle+,y­
ce i narciarstwie. Tak np. 
w l. a. na 190 zdobyto ju± 
168 klas, a w narciarstwie 
127 na 98 zaplanowanych. 
Zle jest natomias't w innych 
dyscyplinach. Sam sekre­
tarz rady okręgowej ma wąt 
pliwości, czy np. w gimnasty 
Ce uda się zdobyć 6 klas -
III, gdyż poziom ćwiczących 
jest bardzo słaby. To samo 
tyCZY się 2 klas młodzieżo­
wych i 2 - II! w lwIar­
stwie. A przecież sekcja ko­
larska WKKF urządz;;la wy 
ścigi, w których z pov. adze­
niem mogli startować przed 
stawiciele największego na 
Podkarpaciu zrzeszenIa spor 
towe,go. 

Jak trzeba uważać co się 
podpisuje, przekonał się o 
tym sekretarz ROZS "Gór­
nika" ,tow. Binder, który aż 
się zdziwił że w planie 
mial, prawdopodobnie omył 
kowo wstawione, 12 k:as III 
w piłce ręcznej. 

Nie zwlekać 

z zatwierdzeniem Idaś 

$zach\ści kół "Górnika" 
skarżyli się, że do d7:isiej-. 
szego dnia sekcja szachowa 
WKKF w Rzeszowie Ilie z1l­
twierdziła zdobytych k:as 
sportowych, Podoooi e rzecz 
dzie;e się z odzn3kami SPO 
które nie zostały jeszcze za 
twierdzbne przez PKKF 
Brzozów. 

W sumie koła sportowe 
"Górnika" plan klasyfikacj' 
zrealizowały w 50 procen­
tach. "Górnicy" zas,(rzeg:i 
się. że zadania klasyfikacyj­
ne nie zostaną zrealilowa- I 
ne we wszystl~ch dY.3cypli_ 
nach, tak jak przewiduje 
plan. Przekroczone zostaną 
cyfry w lekkoałJe-tyce, nar­
ciarstwie i piłce hożnej. Ilo 
ściowo plan zrealizują, lecz l 
asortymentowo ... z tym· już 
gorzej. ' 

~j'żby zrezy?~~wano 

z indywidualnych 

mistrzostw l. a.'! 

Gdy jesteśmy już przy te· 
macie realizacji zadań pla­
nowych, to warto przy tej 
okazji poruszyć planowane 
na 20-22 sierpOia indywi­
dualne mJ;trzoS~w8 v.: le~~ 
koatle-tyce. Tego rodzajU mI­
strzostwa odbywają .ię już 
od kilku lat. Byly zaplano­
wane i na ten rok. Iak przy 
najmniej wyczytlll1SmY w 
kalendarzu imprez sporto­
wych na stronicy 26 pod po­
Zycją 33. 
Dowiedzieliśmy się, !e 

brak na ten cel pieni~zy, 
Czyżby?! 

A tak czekallśmy na ~ Im­
prezę. No bo mogły paść no-
we rekordy, e 

Narciarze LZ!l! Zagórz 

Z boisk ! skoczni nIe ze­
szli jeszcze lekkoatleci, a 
narc:arze LZS Zagórz są jllż 
w trakcie intensywnych tre­
ningów. Obecnie przeprowa­
dzają zaprawę dwa razy w 
tygodniu, a ćwiczenia nasta-
wione są na popra wienie 
kondycji. Od połowy paź-
dziernika zawodnicy przy­
stąpią do ćwiczeń według 
swych specją.lności. 

Wśród kandydatów 

do III liii - ----
Narciarze już przygotowu 

ją się do sezonu, ale aa mu­
ra wie pozostali piłkarze, 
którzy walczą o zaszczytny 
awans do III ligi. Jest 6 
drużyn. A miało być 8. 
Działacze "Spójni" jeździ­
li do Warszawy, by do roz· 
grywek dopuszczono dwie 
drużyny - jedną z Rzeszo­
wa, drugą z Lublina L,Stal"). 
W takiej sytuacji III ligę za 
silić miały 4 zespoły. A:e 
sprzeci w sta wia SPN lubel­
sk'ego WKKF, twierdząc, na 
wel i sluszn;e, że w takim 
raz:e po cóź było urządzać 
mecze kwalif:kacy;ne, 

A tymcza se'TI fina l iści ma 
~ą na swym koncie po d ..... 'a 
spotkan'a. Pro\\'adzi w ta­
beli "Un'a" Z8mość, z kt~­
rej sił<lm' nikl się n!e li­
czy!. Według relacji sę­
dziów .. kst to rln!iyna ma.ią­
ca bardzo dużę szanse na 
zajęcie pierwszego D'ie.isc3. 
w ~ym finale. No nie widz:e 
1iśmy t'j jecLnastki, więc 
nie moż~m)' jej sami oszac.o 
wać. Ale już w na:'JJ:żną 
niedziplę bl>dz'emy mieli 
wspaniałą okazj~. ,.Un!a" 
Zamość z Poświci'!em i S1e:n 
metzem na czple będ7:E' go­
ściem ,.Spó,i'li" Łcńcut. W'ęr: 
ch,'ba wyb'erzemy sle na 
m:łą wyciec7.kę do Ł;:lJ1cuta. 

Obaj mistrzow'e naszej 
klasy A rozegrali dopiero 
jedpn mecz. K'óra z tych 
r~rużyn jest lep"7.3 prze'ko­
namy się dooiero po dwóch 
jeszcze spotkaniach, jcdny. 
rewanżowym \V ramach f;' 
nałó\v oraz drug'm o Puc~ 
Polski. . 

ZBIGNIEW RYBAK 
na podstawie korespondencji 

A. Z. IJ. Batrucha 
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